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Kalka z rewolucją
Rząd carski tryumfuje. W  Petersliirgn zapa­

nował spokój. Strcjk w M o s k w i e ,  stiamiony 
w zarodku przez generała Wołkowa ściśle we­
dług „recepty“ w ks Włodzimierza i generała 
Trepowa, nie przybrał większych rozmiarów. 
W  O d e s s i e ,  jak donoszą roboinicy wogole 
nie poszli za przykładem towarzyszów peters­
burskich. „Powstanie14 w F in  l a n d y  i ,  o któ- 
rem doniosły depeszo, ogranicza się dotychczas 
do demonsrracyj ulicznych w H e l s i n g f o r -  
s i e ,  stłumianych także salwami strzałów kara­
binowych i knntami kozactwa. Pod czai oneg- 
dajszych tam rozruchów kilkadziesiąt osób zgi­
nęło; mb odniosło rany. Jadynia w R y d z a ,  Li -  
b a w i e  i S a r a t o w i e  strejk jeszcze oie sze­
rzy i jeszcze się toczą walki uliczne. Ale i t*m 
zapewne silne załosji wojskowe rychło przywrócą 
„spokój i porządek41. Większa część przywódców 
rnclm lądowego w Petersburgu znajduje się w 
w ięzieniu. O Gapouie donoszą dzisia j, że rze­
czywiście ciężko ranny leży w szpitalu i źe po 
wyzdrowieniu czeki go sąd wojenny i kara 
śmierci za „wywołanie nuntu44. Straszliwy Tre­
pów jest panem sytuacji. Aby w całej pełni 
dać odczuć pokonanym silę swej ręki, nie po­
zwala nawtt  p ł a k a ć  nad oliarami n e z i . .

A jednak najrozmaitsze objawy przemawiają 
zu tem , że jest to iylko p o z o r n y  koniec 
tego pierwszego w Rosyi „buntu44 ludowego, że 
zwycięstwo rządu carssiego jest naprawdę tyl­
ko zwycięstwem Pyrhusowcm. Pod powierzchow­
ną ciszą ruch rewolucyjny nu tu je  dalej i coraz 
szersze zatacza kręg Korespondent berlińskie­
go „Tageblatiu41 taa opisuje obecne położenie 
w Petersburgu: „Obnrzenie ogółu ludności, cho­
ciaż tajoDe, p r z e c i e ż  j e s t  o g r o m n e  Na 
ulicach widać tylko p o s ę p n e  t w a r z e ,  wszy­
scy mówią półgłosem, ruch kołowy prawie ustał, 
w całem mieście panuje prawie c m e n t a r n a  
c i s z a  Okna wystawowe wielu magazynów na 
Newskim Prospekcie ciągle jeszcze pozabijane 
deskami. Policya nakazała, aby bramy domów 
zamknięto już o godzinie 5 po potuanm; teatry 
i inne miejsca rozrywki pozamykane od trzoch 
dni. Ceny artykułów żywności gwałtownie Rię 
podnoszą. Na olicach nie widać zupełnie wojskr 
Wedle ostatnich rozporządzeń ukryw? się ono 
po d z i e d z i ń c a c h ,  gdyż Da widok oddziałów 
wojskowych t ł u m  z a c z y n *  s i ę  b u r z y ć .  
Tylko n.eiiczne patrole pokazują sie. t.n i ow­
dzie abw w razie potrzeby sygnałami wezwać 
oddziały. Bram nwSSta strzeAe woislto-  a rooo- 
tnikom w oiio  wrchodzić do miasta tylko poje­
dynczo44.

Inui korespoudenci donoszą, że robotnicy tyl­
ko niechętnie wracają do pracy, ze okazują zu­
pełna obojętność nawet wobec komunikatu rzą­
du, grożącego im na wypadek dalszego oporu 
sarow'szemi jeszcze środkam; a obiecującego im 
przeDaczeuie i poparcie w razie zupełnego zna­
nia się na łaskę nieiaskę władz.

Trudno też przypuszczać, iżby mogło być 
maczej, Po takich dowodach „ojcowskiej miło­
ści44 cara, jakie roootnicy otrzymali w niedzie­
lę i w poniedziałek, wytwoizęne kilicowiekową 
tradycyą i ciemnotą, ślepe, naiwne zaufanie ro­
botniczej ludności stolicy do „białego cara44, 
■usiało się rozwiać zupełnie. Jej miejsee zaję­

ło może na ra' ie ciężkie przygnębiliie, uczucie 
bezsilności a nawet rozpaczy. Lecz taki stan 
duchowęy nie potrwa długo. Ustąpi on miejsca 
tem gwałtowniejszemu pragnieniu lepsze,, doli, 
to pragnienie zaś będzie właściwym podkładem 
dla idei, wszczepianych w lud pizez lnteligen- 
cyę rosyjską. Krwaw* salwy niedzielne tym 
właśnie ideom otwarły drogę do serc ludu. —  
Reszty dokona agitacya, która zapewne nie u- 
stanie ani na chwilę mimo uwięzieni* znaczne, 
części przywódców.

Jaki za* przewrót w inaych sferach społe­
czeństwa rosyjskiego wywołały ostatnie zaj­
ścia, wyka zuj* chociażby tylko nawrócenie się 
starego Suworina, który z Szawła absolutyzmu, 
przemieni! się tak nagle na Pawła, wierzące­
go nawet w gwałtowny przewrót stosunków w 
Rosyi.

Rząd carski topiąc we krwi rewolucyjny po­
ryw ludu. odroczył może n i chwilę grożącą sa­
modzierżawiu katastrofę, lecz zapobiedz jej nie 
zdołał Przeciwnie, krew przelana w Petersbur­
gu będzie t*lko nowym rozsadnikiem prądów 
wolności w Rosyi.

Pyrhusowe to zwycięstwo —  a jednak, jak 
słychać, reakcyjn* dworu i rządu rosyj­
skiego n a  n i e m opierają rzekomo dalsze pla­
ny do utrwalenia i wzmocnienia absolutyzm*

•takie wrażenie potężne te wstrząśniema wy­
warły n a  c a r z e ,  o tem tak sprzeczne nad­
chodzą wieści, że właściwie nic nie wiemy pe­
wnego. Historya uczyni go odpow iedzialnym za 
to, co się stało. O tem atoli już wątpić nie mo­
żna, że nie dorósł dc doniosłości chwili, nie 
zrozumiał jej, nie pojął posłannictwa, które wło­
żyła na jego barki, i niemy, przerażony stanął 
przed strusznem „rnene tekel-4, które pojawiło 
się n»gle na ścianie jago pałacu. W  jego oto­
czeniu nie było widocznie męża. któryby mógł 
mu je wyjaśnić, albo też przechylił się on 
na stronę tych, którzy tłomaczyli ma znak ten 
fałszywie.

W  jaki sposób przyjdzie mu odpokutować za 
to. trudno jeszcze przewidzieć. Dziś krąza wie­
ści bardzo złowróżbne dla niego. Jedna głosi, 
że wielcy książęta ma>ą podobno zamiar z r z u ­
c e n i a  g o  z t r o n u  i o b w o ł a n i a  c a r e m  
w. k s. W ł o d z i m i e r z a .  Cała podobno ro- 
d-.ina carska wrogo jest usposobiun* względem 
niego. Słychać dalej, _• carowa wraz z dziećm 
ma wyjechać do Kopenhagi...

Ile w tych wieściach prawdy nawet do­
myślać a.ę Di* można To atoli nie ulega wą­
tpliwości, że Pyrhusowe zwycięstwo rządu car­
skiego nit zamknie rozg,yw ajHcsj aj tr^gedyi, 
lecz przeciwnie, jest tylko drugim jej aktem, 
po którym nastąpi bez wątpienia trzeci, bar­
dziej wstrząsający od poprzednich

Komponlencyn,Mm Reformy".
W a r s z a w * . ,  26 stycznia, i
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W ielce ożywiony w cstatnich czasach ruch po- J  
lityczny w Warszawie, a w pewnya, choć mniej-, 
szym stopniu i w Królestwie całem, z naradami 
i uchwałami petycyj i m«mory*łów, przywodzi

mi na pamięć szczegół charasterystyczny jeszcze 
z czasów początkowych styczniowego powstania

Do jednego z dworów obywatelskich przyje­
chał w odwiedziny sprawnis czy koaisarz, a upe­
wniwszy obywatela „czestnem słowem44, iż prze- 
kunany jest grantownie o jego najzupełniejszej 
„błogonadiożnosti44, o jego trzymaniu się z da­
leka od wszelkiej agitacji, poprosił go, aby mu 
szczerze i z uinością wzajemną- powiedział, co 
właściwie należałoby dać Królestwa, aby wzbu­
rzenie zażegnać i zapobiedz powstaniu? Kiedy 
szlachcic jakoś się jeszcze ociągał, zapewnił go 
czynownik ponownie, jak nslsolenniej, iż pyta 
go uie w charakterze urzędc wyru, ale jako- czło­
wiek piywatny i obywatel państwa „prożywa- 
juszczij44 w kraju, któremu w zasadzie dobrze 
życzy i do którego już się przywiązał. Ujęty tą 
szczerością szlachcic, zaczął mu creszcie wyli­
czać kolejno wszystkie krzywd-y i uciski, nastę­
pnie wszystkie braki i potrzeby ludności i kraju, 
a kiedy wreszcie był już na ukończeniu co do 
wyliczenia śroJkow. jakich rząd powinien nżyć 
dla zapobieżenia nieuchronnemu krwi rozlewo­
wi przerwał mu nagle czynownik terai słowy

—  A  czyby wam tak gospodin obywatel nie 
było „ugodno44 50 nahajoczok? Ha?...

Od tegu czasu minęło z górą lat czterdzieści. 
Zmieniło się niejedno na szerokim świecir a na­
wet w „świętej Rosyi44, broczącej dziś w krwi, 
przelanej na polach 'ylu klęsk, ekąpanej świeżo 
w krwi bratobójczej na ulicach Petersburga —  
nie zmienił się tylko stosunek rządu rosyjskie­
go do Polaków, którzy ośmieleni, jeśli nie wy­
zwani do tego przez czynniki póturzędowe, w spo­
sób pół-poufny znalazły się teraz w roli owego 
obywatela z przed 42 laty, wyliczającego po­
trzeby kraju i środki jego uszczęśliwienia.

Różnemi drogami znalazła się część petycyj 
i meuoryałów w rękach ministra Swiatopełk- 
Morskiego. Stanęliśmy w nieb na stanowisku 
kongresu wiedeńskiego z r. 1815 z opuszcze­
niem oczywiści* prawno-politycznych podstaw 
ówczesnej organizacji państwowej i wojska. Go­
dzimy się w wielu memoryałach ledwie na okru­
chy samorządu, zamkniętego wr ścisłych grani­
cach Królestwa kongresowego, nie kwestyonnjąc 
naw*t obecnego terytoryalnego odgraniczenia 
go Bugiem od T.itwy. Idził bowiem głównie
0 przyredzone prawda dla języka polskiego 
w szkole, w urzędach i t. d idzie o wolność 
w yznań i tę odrobinę swobody gospodarki w wła-

1 snym domu, która je»t warunbiem rozwoju na­
rodowego we wszelkich dziedzinach pracy wy­
twórczej Jesteśmy z* c-m nad wszelki wyraz 
wwticenraężfKri *T pragniemy za waACiką cenę 
zgody czy „ugody-, co do rozmiarów której 
obiega Warszawę dobry żart. więcej niż tynia 
wart

—  Czyś słyszał? Ci „ugodow ej44 • zgodziliby 
się nawet na Królestwo w rozciągłości od Gra­
nicy do Warszawy! 4

—  I z  powrotem, i z powrotem - dodat ktoś 
na ich obronę —  zawsze to dwa razy tata 
długość!

Za politycznemi poszedł na jednem posiedze­
niu uchwalony memoryał o ulgi wydawnicze i 
swobody prasowe; osobno zapowiedziany na dni 
najbliższe wiec studentów politechniki ma u- 
chwalić petycję  w sprawie nauki w polskim 
języku wykładowym, może wreszcie pojawią się
1 inne jeszcze petycje. Obawiać się niestety

należy, że rząd przerwie nam tę robotę owem 
historycznem zapytaniem „czyby nam nie było 
ngodno nieskolko nahajoczok44, co zawsze je­
szcze będzie dowodem ugodowej jego kurtoa- 
zyi, skoro na petycje  własnego ludu odpowie 
dział w Petersburgu ostremi salwami wojska.

Żadnej natomiast petycyi nie. uchwalał pol­
ski sr.au ronotaiczy, potężny dziś swem suołe- 
cznera znaczeniem, coraz większera uświadomie­
niem swego położenia, liczbą a nadewszystko 
organizacją, zdolną przeciwstawił4 rządowi żywą 
siłę protestu w masowych demonstracjach i 
strejkach. Pod *ym względem solidaryzują się 
dziś wszystkie organizacje robotnicze całego 
państwa rosyjskiego z puchem petersburskim 
i odezwą tamtejszego związku.

Dowodem tego są dotychczasowe już strejki 
w Sebastopoln, Baku, Moskwn , Wilnie, Ko­
wnie. Pruszkowie a niedalej, jak wczoraj, przy­
byli do Warszawy trzej delegowani organizacji 
robotniczej z Petersburga, a b y  w p o r o z u -  
r a i e n . a  z n a s z y m i  u r z ą d z i ć  w i e l k i  
s t r e j k  w W a r s z a w i e  i K r ó l e s t w i e .  -  
Zapowiadają go na 2 lutego. Obiegają też już 
kartki z wezwaniem do strejkn z podpisem 
„S. P P. P .’4 z powtórzeniem głównych postu­
latów petycyi petersburskiego związku robotni­
czego.

Zawczasu tez zaepatrują się wszystkie domy 
w zapasy żywności, opału, oświetlenia, gdyż 
strejk zupełny w Warszawie ma trwać conaj- 
mniej przez tydzień. Ozy prócz stiejku będą i 
jakie manifestacje i demonstracje? Ozy przyj­
dzie do jakich rozruchów? W ykluczyć tego nie 
można, a raczej spodziewać się należy, że tak, 
mimo że z ruchem robotniczym u nas nie soli­
daryzuje się burżoazya, ani w ścisłem tego sło­
wa znaczeniu mieszczaństwo, jak tego dowio­
dły październikowe demonstracye na placu 
G rzybow ska

■lak się zachowa rząd? Łatwo przewidzieć 
zawsze, a mie dopiero po świeżych demonstra­
cjach  petersburskich, tem bardzie1 w kraju u- 
ważanym za nieprzyjacielski, pudbity, na któ­
rym jakby z przyzwyczajenia i nałogu wywiera 
się cała. dziką zemstę za wszystkie własne nie­
powodzenia, klęski, nieszczęścia i upokorzenia.

Znamienna jest odezw a, świeżo rozrzucona 
w tysiącach egzemnlarzy, drnkowana na cien­
kim papu rze, lormatu małej ósema. Odezwa ta 
S o e  y a l - d e m o k r a c y i  K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o  i L i t w y  będzie stanowić dokument 
historyczny dla dziejów demunstracyj warszaw­
skich, o iie jawnie wypiera się wszelkiej cechy 
narodowej, w s . e ! k i * j i c n d e n c• y i p o l ­
s k i e j  i dla Polski w słowach następujących:

„My zerwaliśmy raz na zawsze z programa­
mi patryotycznemi; n ie  c h c e m y  P o l s k i  
a n i  s z l a c h e c k i e j ,  a n i  d e m o k r a t y ­
c z n e j ,  i n i * t y l k o  m e  c h c e m y ,  l e c z  
g ł ę b o k o  j e s t e ś m y  p r z e k o n a n i ,  ż e  
w y w a l c z e n i *  P o l s k i  p r z e z  l u d  j e s t  
d z i ś  a b s u r d e m ' 4. A  dalej: „Dziś robotnik 
polski nie da się pociągnąć po aawnej drodze 
i hasło: niech żyje Polska! przejdzie na zawsze 
do archiwum strupieszałych i skompromitowa­
nych nadużyciem narodowem pamiątek44.

Powyższe słowa założycieli pierwszej u nas 
partyi robotniczej „Proletaryat44: Stanisława 
K u n i c k i e g o ,  Piotra B a r d o w s k i e g o ,  Ja­
na P i e t r u s i ń s k i e g o  i Michała O s s o w -

s k : e g o ,  podaje dziś odezwa jako testament 
twórców „Proletaryatu* —  i wzywa robotni­
ków do nczczenia 19-tej rocznicy ich śmierci 
w i e l k ą  d e m o n s t r a c j ą  w W a r s z a w i e .

„Dziś ruch socyaiistyczny wzmógł się, a rząd 
carski stoi nad brzegiem przepaśt i. Pragnęli ci 
bohaterowie wolności 'uda roboczego i zginęli 
za wolność. Robotnicy! Usłuchajcie ich głosu 
i idźcie na demonstrację w a 'czyć o woiność. 
Hasłem, pod którem coraz energiczniej wystę­
puje teraz proletaryat w Rosyi i Polsce, jest: 
P r e c z  z c a r e m !  Niech żyje wolność polity­
czna i Zgromadzenie konstytucyjne.

„Niech żyje socyal-demokracya!44
Wedle obiegających pogłcseą, demonstracja 

odbędzie się w Warszawie w sobotę, dnia 26 
b. m.

lak się dowiaduję, poczyniły zarządy fabryk 
tutejszych już z góry znaczne ustępstwa robo­
tnikom, podwyższając płace skracając czas pra­
cy Potworzono komitety osobne dla utrzymania 
ścisłej łączności z robotnikami i odwodzenia 
ich od strejków i deraonstraeyj.

Korpus oficerski gwardyjskich pułków tutej­
szych huzarów i ułanów zawczasu już, po upo- 
karzającem użyciu ich do stłumienia pazazier- 
nikowych ruchów na Grzybowie, uboczną drogą 
miał w Petersburgu wypraszać się od podo­
bnych posług Sprowadzono też niedawno do 
W arszawy nułk dońskich Kozaków z Kieleckie­
go, któremu w pierwszym rzędzie przypadnie 
teraz opłakane może pole „chw ały14.

W  każdym iazie czasy niewesołe, wieść ka­
żda szerzy obawę, trwogę nawet. Nieszczęsne 
państwo, nieszczęsny rząd, z któremi sprzą- 
gnięto losy narodu oświeconego, wolnego nie­
gdyś, z taką przeszłością i zasługą dla cywili­
zac ji zachodniej. G r o t

Z krakowskiej Rady miejskie;.
Kraków, 27 stycznia

Interpelacja. — Spói gminy ze Związkiem hodowców 
byala — Kre*yi ni szkoły. Kanał i port w Krako­
wie — O zmianę ustawy kwaterunkowej — l)r##n» 

sprawy
Na wczorajszem posiedzeniu prezydent L e o  od. 

powiadał na interpelację r Dabzyńakiego w spra­
wie r. n Marnota który mial dokonać roDót przy 
wieży Maryackiaj i gam jako radca miejski roDot.y 

te odebiał Prczrdent atwierdza. że r. Markna pod­
ją ł aię tej robotr i wyk*nał ją , jednak odebrali ją  
od Diego r. m. Tomkowie* i Beringer Ponieważ 
zaś atatot pozwala radcom miejskim na pode.,mo- 
nie robót dla gminy, przeto w tym wypadku ża­
dnej „imeoirpat.ibilitatis“ nie było.

Z porządku dtiennego upow ażniono syndyka m iej­
skiego, aby spór sądowy zr „Związkiem  hodowców 
i handlarzy bydła w# L w o e ie 44 *«kuńcaył 
Na swoją pretensję 36 437 zoron 92 h gmina za­
trzyma kancyę 12 270 koron 3 h, i żąda jeszcze 
co najmniej 10.000 koron.

Uchwalono następnie na koszta wewnętrznego u- 
rządzenia nowo wyhodowanych szkół przy ulicy 
Topolowej i Lubomirskiego udzielić kredytu w kwo­
cie 12 .600 koron.

Na koszta obrony interesów miasta w gprawia 
P u d o w y  k a n a ł u  i p a r t u  w K r a k o w i e ,  
przyznano do dyspozycji prezydenta 16 .000  koron, 
Przy tej sposobności r. m. Ł  ep k o w s k i zapyty-

Z literatury historycznej.
(Szy««* Aakenazj Dwa atnlecia XTIII i X IX .— 
Tanze „Wczasy historyczne41, arszawa, 1904; 
2 tway. —  Dr St. Kutrzeba: „Handel Krakowa

w wieżach średnich44; Kraków, 1904/
Jest niewątpliwie wielką zasługą wsp*łcze_ 

snego historyka, jeśli pracę swą stara się uczy­
nić przystępną nietylko zawodowym pracowni­
kom na niwie badań dziejowych, *le sze­
rokim kołom czytającego ogółu. Nmi*ło rz*c 
można, ż« zamiłowanie, do literatury history­
cznej wzmagałoby się u nas w daleko szerszej 
niż dotąd mierze, gujbyśmy w gronie zawod o­
wych historjków mieli więcej przedstawicieli 
t zw szkicu historycznego, ijch  małych roz­
miarami, a w artystyczną szatę słowi ujętych 
opowiadań mających za przedmiot ulotny epi­
zod dziejowy, lnb temat niespopularyzowany 
doztaiecznie przez ścisłych badaczy. Literatura 
nasza w „Szkicach historycznych44 Szajnochy 
ma i*den z najlepszych wzorów ttj metody od­
twarzania aziejów, i rzecz trudne wprosi do 
pojęcia, że śladem wielkiego historyka naszego 
tak nie ^leln poszło następców. Ostatni dopiero 
dziesiątek lat zaznacza żywszy ruch na tem 
polu. Wspaniałe dorobki naszej historyografii 
przypomniały pracownikom w tej dziedzinie po­
trzebę skrystalizowania i zreasumowania nowin 
z nasze,, historyografii Młodsze pokolenie hi­
storyków zapragnęło na równi z beletrystami 
lanrów popularności i zrzuciwszy koturny su- 
ehej wiedzy, odsunąwszy cały warsztat zrodeł, 
poczęło z obrobionych brył rudy, wytapiać 
czysty metal

I usiłowanie to nie chybiło celu Metoda oka­
zała się trafną i dobrze użytą, gdyż ogół, znu- 
iony nadmiernem Kwileniem nowoczesnych poe­
tów i jednostainoscia nastrojr nowej beletry­
styki. z zapałem i miłością zwracać się zaczy­
na do mistrzyni życi® historri

P rot Szymon Askenazy jest jeJnym z naj­
wybitniejszych i najchętniej dziś czytanych hi­
storyków Posiada rzadki wdzięk formy, wielki 
talent narracyjny i umieiętnośc wypierania te- 
diałót kywotnych, ,ntere«ujący«h. a sercu Dol­

skiemu drogich. Pouragę pracownika nauki łą 
czy on z lekkością feletoni«ty, stąd szkice jego 
mają charakter barwnych, niezmiernie interesu­
jących opowiadań przykuwają uwagą czytel­
nika zarówno dolorem tematów, jak i arty­
zmem opracowania Książka p t. „Dwa stule­
cia XVIII i X I X 4 (Warszawa i Kraków, Ge­
bethner i Ska) w dngiem  jeż pojawia się wy­
daniu. Dazy ten )m przynoś, sieam rozpraw, 
dotyczących przeważnie wybitnych zdarzeń dzie­
jowych z mrocznego oKresn upadającej Rzeczy­
pospolitej. Okres ten poznał i zgłębił uczony 
lwowski najlepiej, obraca się też w airn z całą 

i swobodą pisarza panującego nad przedmiotem.
^stępem do tego cyklu jest rozpraw* „Przed- 

j ostatnie bezkrólewie44, traktująca o mało wy- 
, świetlunym momencie dziejowym, jaki poprze­
dził wybór Augusta współzawodniczwi m 
Augasta z Leszczyńskim.

iyło ono — jak słusznie podkreśla prof Aske- 
nazj niezbędnem przyczynowem ogniwem, 
które łańi uchem katastrof ciągnte się aż do 
■padku Polski. Bardzo przejrzyście charaktery­
zuje ta autor epokę i ładzi, rozsnuwa całą kan- 

intryg dworów europejskich i zabiegów dy- 
plomacyi, opOW;ad« *ZCzegółowo dzieje dwóch
obiorów Leszczyńskiego i w konkluzji swych 
wywodów przechyla się ua stronę tych, którzy 
w wyborze Piasta widzieli oDj&w dodatni, zde­
cydowany akt ducha politycznego w narodzie. 
Rozprowadzeniem d*l*zem tego wątku jest na­
stępna rozprawa o Fryderyku II i Auguści* ni, 
gdzie autor kreśli plastyczne wizerunki i cha­
rakterystyki tych dwóch wybitnych monarchów. 
W  dalszej rozprawie opismje antor przebieg 
sprawy wschodniej przed Sejmem z r. 1788.—  
▲ dalej idziemy iuż szybko etapami po smn 
tnym okresie rozbioru Polsk. i dziejów poroz- 
biorowych. A  więc w studyum „Odgłosy Tar­
gow icy44 przedstawia prof. Askenazv we wła- 
ściwem oświetleniu i na zasadzie dokumentów 
nieszczęsną roDotę Szczęsnego Potockiego, w 
następnym szkica omawia powody wyprawy 
Napoleona do Moskwy, w pracy o Łabęckim 
podaje świetną charakterystykę działalności mi­
nistra skarbu Lnbeckiego, charakterystykę, któ­
ra już bez zmiany w ogólnym konturze przej- 
dzia d* Ui.tory W dztedzimę kiatorri czazów

iowszych wkracza szkic ostatni, Darazo cieka­
we przypomnienie kilkakrotnych wizyt cara Mi­
kołaja 1 w Warszawie, podejmowanych w ró 
żnych czasach i okolicznościach politycznych.

Bardziej jeszcze szkicowy charakter, niemniej 
jednak pociągający żywotnością poruszonych te­
matów dziejowych i myśli współczesnych, mają 
dwie sery* „M czasów historyczny! h44 (W arsza­
wa, 1904. Gebethner i W olffj. Złożyło się na 
iie kilkanaście rozpraw historycznych, szkiców 

; i artykułów, z których niektóre mają charakter 
aktualny, współczasny, a nawei puDlicystyczny 
Znaczenie ich i zamiar autora określają dokła­
dnie własne jego nwugi poprzedzające książkę 
„Mają ie szkice przyłożyć się do obnażenia rze­
czywistego, rozumnego zajęcia dla spraw histo- 
ryczno-politycznjch doby nowożytnej, i to w 
najobszerniejszym zakresie, a więc w zakresie 
polsko-enronej skim44.

Słowa powyższe i wybór materyaln stwier­
dzają, że w prof. Askenazym tkwi obok histo­
ryka polityk-filozof. Nie zacieśnia sic on w ra­
mach studyum ścisłego przeszłości ale wybiega 
myślą poza nie, ilekroć nadarza mn się dobra 
do tego sposobność Stąd też cała zawartość 
„W czasów historycznych44 przedstawia się jako 
przepyszna mozaika historyi, polityki, filozofii 
i literatury. W  gruncie rzeczy na dnie czuć 
metoaę i powagę historyka, aie na zewnątrz 
uderza nas tylko żywość umysłu autora, obra­
cającego się z niepowszednią erudycją w sfe­
rze zagadnień historyczno-polityeznych. Nie hi­
storyk suchy, martwy, przemawia do nas mową 
przeszłości,, ale pełen talentu publicysta, umie­
jący wnioski swe wyprowadzać z doświadczeń 
bistory1, opiera je  na podstawach głębokiej 
wiedzy. A  te wnioski dają nam poznać bez­
stronnego uczonego, który historyi nie obrał za 
teren wiwisekcyj z premedytacyą na organi­
zmie narodowym wykonywanych, jak to czym 
pewien odłam ostrożnych historyków z „nowej 
t, zw krakowskiej szkoły historycznej44, ale pi­
sarza o zdecydowanych przekonaniach, nie za­
wierającego kompromisów z prawdą dziejową i 
własnem sumieniem, nie starającego się przy­
podobać nikomu, ale wyrażającego opinie i my­
śli swe śmiało na podstawie zdobytych drogą 
badań wyników. Znaczeiie zaś sądu jago ms,

dla chwili współczesnej i ze stanowiska publi­
cystycznego tem większe znaczenie, że umno- 
wał on okres schyłku dziejów Polski i wypadki 
porozbiorawe i przedstawia je nie oderwane, 
ale metoaą porównawczą na tle dziejów euro­
pejskich. A w tem oświetleniu ukażą się nam 
one zgoła inaczej, jak sądzono dotąd, przeko­
namy się, że nie byliśmy gorsi od naszych są­
siadów, iż zepsucie i rozpasanie, które Polskę 
rzekomo do npadku przywiodło, istniało i w in­
nych krajai h w niemniejszym bynajmniej sto­
pniu.

W  dwóch tomach „W czasów 44 mamy trzy­
dzieści jeden szkiców i rozpraw prof. Askena- 
z*go. Jnż samo wyliczenie tytułów zabrałoby 
tu więcej miejsca, aniżeli go staje na omówie­
nie całego plonu, nimejszem sprswozdamem ub- 

i jętego. Pewna część i<h diukowaną już była 
w pismach i ma charakter okolicznościowych 

| artykułów i sprawozdań, inne m a^ znamiona 
poważnych i na źródłach opartych szkiców hi­
storycznych. Ograniczę się więc do zaznaczę 
ma. że obejmnią one przeważnie dobę porozbio- 
rową i sięgają czasów ostatnich. Dość zazna­
czyć, ża obok szkiców o generale Chłapowskim, 
ks. Adamie Czartoryskim, ambasadorowej Lie- 
ven, Stendhalu, Merimeein, mamy tozprawy: 
„Sprawa polska na kongresie wiedeńskim44, 
rzecz ..O dyplom acji rosyjskiej w sprawie pol­
skiej44, zajmującą pracę „Niemcy o Polsce44, przy­
pominającą czasy, w których poezy* niemiecka 
gloryfiKowala sprawę polstą Do znpełme a 
krnainych należy rzecz „O pismach Włodzimie­
rza Spasewicza44, gdzie antor, uznając naukowe 
zasługi petersburskiego publicysty, poddaje su­
rowej k iytyc* jego dygressye polityczne. Zape­
wnienia o dobrej wierze p. Spasowicza nie zmie- 
n.ą doniosłości szkody moralnej, inką on dzia­
łalnością polityczną spranie naszej i godności 
narodowej wyrządza

Jeduą z wybitnych cech talentu proi Aske- 
nazego, jest dar uimowania portretów wybi­
tnych osobistości w plastyczne kontuiy W y­
borne są portrety takich postaci jak Alfieri, 
H Sybel i A. Sorel, gdzie literacka erudycja 
autora ukazuje się w pełnem świetle Oprócz 
wymienionych sylwetek,, zawartości drugiego 
tomu „W czasów 44 dopełniają prace, które są

przeważnie artyknłam. sprawozdawczemi o no­
wszych wydawnictwach naszych lub zagranicz­
nych, Autor nie zadawala się tu rolą sprawo­
zdawcy. ale wszędzie kontroluje i dopełnia au­
torów, wszędzie ,/iąże nić przeszłości z tera­
źniejszością i zdradza się ze swym gorącym 
temperamentem publicystycznym A  w tem usi­
łowaniu przyśw'eca mu wszędzie idea prawdy, 
regulowana głosem sumienia, który mu dyktu­
je „co jest obowiązkiem a co prawem, co siu- 
szne. dozwolone, karygodne w odosobnionem ży­
ciu wewnętrznem i we wzajemnem towarzy- 
skiern pożyciu cywilizowanych państw i naro­
dów44.

Wśród pracowników na niwie historycznej, 
najmniej wdzięczny, ale w-ażny przedmiot obrał 
dla swych stndyów młody docent wszechnicy 
jagiellońskiej dr Stan. K n t r z e h a  Podczas 
gdy pi zewazna część badań historycznych zw ra­
ca s iy  n nas w dziedzinę stosunków politycz­
nych ' cała dziedzina życia społecznego i gospo­
darczego Polsk1 leżała u nas odłogiem. Zainau­
gurował ją świetnie Korzon „Wewnętrznęmi 
dziejami44 a jego przykład, choć późno, zachę­
cił widocznie kuku młodych historyków do 
wkroczenia na tę samą drogę Dra Kutrzebę 
zaliczyć należy do tych pracowników, których 
dorobek wzbogaca rzeteluemi i pożądanemi wy­
nikami nasz plon historyczny. Droga, jaką się 
tu do rezultatów dochodzi żmudną jest i męczą­
cą, ale autor ma tę pociechę, że orze zagoD nie 
ruszany dotąd skibą i żf plon jego posiewu 
jest zdobyczą dla nauki

W dziele „Handel Krakowa w wiekach śre­
dnich'4 odtworzył dr Kutrzeba ważną kartę z 
życia gospodarczego Polski średniowiecznej i jej 
stosunków handlowych z zagranicą, Kraków ja­
ko stolica, odgrywał wówczas rolę dominującą, 
skupił u siebie cały handel i pośredniczył w 
stosunkach Polski z zagranicą. Mając nadane 
sobie „prawo składu44, zmonopolizował w swem 
ręku handel zamienny zachodu i wschodu 
europejskiego i tą drogą doszedł dc dobrobytu 
Jako miasto leżące ua trakcie europejskim, za­
trzymywał na zasadnie tego prawa wszystkie 
produkta z zachodu na wschóa i odwrotnie —  
i z czasem stał się jednem z centr uaudlu eu- 
ropejskiegf W  sposób wysoce zajmnjący kr*ś!i
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wał jakie są wogóle szanse wybudowani portu w 
Krakowie? Krążą pogłoski, że ogółem budowa ca­
łego kanału po ustąpieniu Jr Koeibera nie przyj- 
dzie do skutku.

Piezydent L e o  zaznaczył, ze na projekt pośre- 
dni, między rządowym a wypracowanym przez gmi­
nę m. Krakowa, rząd prawdopodobnie się zgodzi. 
Co do pogłosek przytoczonych przez dra Lepkow- 
skiego, odpowiedział prezydent, że rząd chyba całą 
sprawę traktuje obecnie oa seryo. Co się stanie z,a 
dwa lub trzy lata, tego wypowibdzieć nie można, 
bo mogą zajść wypadki międzynarodowe, które wy­
budowanie Kanału uniemożliwić mogą. Na razie 
stwierdzić uależy, że u nowego prezydenta mini­
strów Gantscha była już w sprawie budowy kana­
łów deputacya. W  Sejmie wniósł w tej sprawie 
interpelacyę hr. Stanisław Tarnowski, którą podpi- 
lali wszyscy posłowie krakowscy. Komisarz rządo­
wy odpowiedział na tę Interpolacyę, a z odpowie­
dzi tej odniesiono wrażenie, że rząd przystąpi isto­
tnie du budowy kauułów.

Przy sposobności obrad nad krbdytem dodatko­
wym 5000 kor. na kwatery dla oficerów w prze- 
chodzie, r. m. B ą k o w s k i  domaga się wniesienia 
petycyi do Koła polskiego o zmianę ustawy kwa­
terunkowej. R. m. F r i i h l i n g  wyraża życzenie, 
aby sprawa zwiększania liczby żoinierzy policyj­
nych stała się już ran faktem dokonanym. Referent 
siikr mag. dr Z a c i e k  odpowiada, że władze cen­
tralne zgadzają się, aby liczbę żołnierzy policyj­
nych powiększyć o 50 i jednego porucznika. Kra­
kowska dyrakeya policyl żądała podwyższenia obe­
cnej liczby z 200 na 400.

Po uchwaleniu kilku jeszcze kredytów dodatKO- 
wych oDradownno nad sprzedaniem kilku sążni 
gruntu « plantacyj miejskich, na rogu placu Szcze­
pańskiego, p. Romanowi Drobnerowi; na gruncie 
tym wybudowaną Dędzie kawiarnia zimowa. Uchwa­
lono grunt ten sprzedać, poczem przystąpiono do 
wyboru 14 członkow wielkiego wydziału Kasy 
Oszczędności m Krakowa. Wybrani zostali r. m. ■ 
Friedlein, Flscnłer, Gross, Horowitz, Jawornicki, 
Leo, Meudelsburg, Miedniak, Pareńskl, Pouikło, 
Szarski i Turski na trzy lata; Bobilewicz i dr 
Ratał L indan (syn zmarłego Hirscha Landa la, na 
rok.

Na posiedzeniu tajnem udzielono prezentę na po­
sady nauczycieli w szkole 4-kUsowej męskiej im. 
iw Mikołaja pp Janowi CiężobkowI 1 Mieczysła­
wowi Milanercwl; p. Apoionii Małachowskiej, prak- 
tykantce w szkole robót kobiecych, udzielono stałe 
wynagrodzenie; p. Maryi Wdowiszewskiej, wdowie 
po dyrektorze Muzeum tecnniczno-przemysłowego, 
przyznano pensyę 1360 kor. rocznie, a dla trojga 
dzieci po 272 kor. rocznie aż do ukończenia 24-go 
roku życia; przyznano p. Karolinie Turnaaowej, 
wdowie po radcy magistratu, 480 kor jednorazowo 
dla jej córki Klotyldy.

Proces Orłowskiego.
Wiedeń, 26 stycznia. 

Dzisiaj przyszła kolej na sprawę najważniejszą 
1 najbardziej znamienną a bogatego repertoarn sztu- 
ea< l Orłowskiego, » mianowicie sprawa jszustw 
które oprawiał oskarżony u i szkodę zmarłego ad- 
wok°ta krakowskiego, dra Szwarzenberg-Czernego. 
Sprawę tę w namerach 18 i 19 „Nowej Reformy* 
tak dokładnie przedstawiłem, że obecnie kilka tylko 
szczegółów dodaję a -ozp-awy sądowej

P. S z w a r c e n b e r g - O z e r n o w a  zeznała po 
polsku za pośrednictwem tłómacza, że i. p. mąż 
jej wdał się w ową sprawę 11 tylko dlatego, że 
nfał drowi Kastoremn i nie przy puszczał współu­
działu Orłowskiego, którego jnż oddawna uważał 
za osznsta. Zeznania p. Siwarcenberg-Czernowej po­
twierdzają w znpełnoscl szczegóły, zawarte w ak­
cie oskarżenia. Podczas całej rozprawy Orłowski 
usiłował ciągle zwalać winę na Kastorego, mówiąc, 
że działał pod jego presją P. Szwarcenberg-Czer- 
nowa pośród nieustannego łkania opowiadała, że 
mąż jej życiem przy płacił ów nieszczęsny Interes. 
W yjechał do Temeszwarn dla gprawdzenla rzeczy­
wistego oianu rzeczy, a dowiedziawszy się, że padł 
ofiarą osznetwa, dostał udarn i został przywieziony 
do Krakowa w stanie bardzo groźnym. Świadek 
podaje szkodę poniesioną w wysokości 40.000 kor 

P  Helena V e 1 a n e k, była dyurniatka w ciurze

dr Kutrzeba w swej książce zabiegi kupiectwa 
i mieszczaństwa krakowskiego, zmierzające do 
utrzymania przywileju „składu* i jak najwięk­
szego tegoż wyzyskania. Spory z tego tytułu 
wynikłe opierają się często o króla polskiego
i trybunały monarchów sąsiednich, i dają Do­
wód do zbrojnych starć z Niemcami i Krzyża­
kami. Te stosunki i zatargi, sądy i przywileje 
oparte o grunt ekonomicznych spraw miast ró­
żnych i kupiectwa, układają się w ciekawy o- 
braz pierwocin polityki ekonomicznej średnio­
wiecza.

Handel Krakowa nie ograniczał się jednak 
do handln transitowego, ale do wywożenia pro­
duktów miejscowych. W tym wywozowym han­
dlu grała ważną rolę sól wielicka, miedź, su­
kno. Handel wewnętrzny krajowy miał dla Kra­
kowa znaczenie drugorzędne, bo tu otwarte już 
było pole do rywalizacji innych miast polskich 
zarówno dalszych jak bliższych, nie włączając 
nawet takich, jak leżący za W isłą Kazimierz, 
uprzywilejowany przez króla Kazimierza W iel­
kiego.

Po raz pierwszy odsłania się przrd nami w 
tej książce jasny i wyrazisty obraz przeszłość* 
ekonomicznej Krakowa, obraz tern ciekawszy, 
że zupełnie nowe ukazujący dziedziny. Dopełni 
on pierwszorzędnej wartości rysami tła dziejowego 
naszego średniowiecza, uzupełniając je w tych 
działach, których właśnie brakowało A  dodać 
trzeba, że aby skonstruować szkielet pracy, ao- 
tor musiał sięgać do źródeł —  po większej 
części nie wyzyskanych, wymagających badania 
drobiazgowego, przekopywania się przez góry 
aktów, dyplomatów, rachunków i przywilejów. 
Aie z chw lą, gdy ta praca ukończona, autor 
z dumą spoglądać może na swe dzieło, bo po­
łożył podwaliny pod budowę nowego gmachu 
i utorował drogę pracownikom, którzy po nim 
gospodarczą stronę życia dawnej Polski obiorą 
za przedmiot swych badań. Nie wszyscy zechcą 
posługiwać się tym samym lub podobnym na­
kładem pracy, drobiazgowośc.ą graniczącą wprost 
z pedantyzmem, ale wszyscy będą musieli iść 
szlakiem i metodą wskazaną przez młodego 
krakowskiego historyka, któremu za wzorową 
jego pracę należy się szczera wdzięczność i u- 
znanie. W

Orłowskiego, opisała scenę, która w ciurze tem ro­
zegrała się pomiędzy Czernym z jednej, a Kasto- 
rym i Orłowskim z drugiej strony. Obecna przy 
tem zajścia p. Czernowa. zawołała obnriona do mę­
ża: „Każ ich obu uwięzić*.

Po tych zeznaniach rozprawę odroczył przewo­
dniczący do następnego dnia.

Wiedeń. (T e ł). Na dzisiejszej rozprawie rozpa­
trywano fakt oszustwa, jakiego Orłowski Bię dopu­
ścił na inżynierze warszawskim, Rakowskim. Na­
stępnie zarządzono rozprawę tajną, na której le­
karze zdawali sprawę z obserwacyi Orłowskiego 
jnż w czasie rozprawy.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wozesne nadesłanie prenumeraty
W ynosi ona miesięcznie 
W  K r a k o w i e  2 korony 
W A u s t r o - W ę g r z e c h  2  korony 70  hal 
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika.
Nowi prenumeratorzy otrzymają b e z p ł a ­

t n i e  początek powieści L. S t a s i a k u  p. t .: 
„Obrona szianaaru", a naato początek wycho- 
uzącej w dudatku tygodniowym powieści B o 1 e- 
s ł a w i t y  p. t. „Para Czerwona"

I S j y o i ł i l K  « u . .

Kraków, 27 stycznia.

■ak większość Rady miasta pojmuje kompro-
m 3V, Na wczorajszem posiedzenia odnowiono w 1/ 9 
wi*'ki wydział Kasy oszczędności m. Krakowa. —  
vViększość raczyła na 14 watujących miejsc ofia­
rować mniejszości 4 miejsca, na które mmsjszość 
wskazała pp. prez. Frledleina, dra Grossa i Mie- 
dniaka którzy jaz w ostatniej kadencyl zasiadali 
w wydziale, nadto z poza Rady p. radcę Alojzego 
Nlemetza, powszechnie znanego i szanowanego w 
szerokich kołach obywatelskich, który przy ostatnich 
wyborach do Rady otrzymał około 1000 głosów z 
inteligencji. Ka ogólnemu zdziwienia większość od­
rzuciła kandydaturę p. Niemetza z powodu, Iż jest 
jednym z dyrektorów krakowskiego Tow. zaliczk 
urzędników. Oświadczenie to spotkało się z po- 
wsz6chnem zdziwieniem, bo równocześnie wyDrano 
dra Horowitza Leona, dyrektora Tow. dla handlu 
i przemysłu w Krakowie, a z innych czasów za­
siada w wielkim wydziale dyrekcja osławionej 
„W łasnej pomocy“ w osobacn pp. Bazesa i dra 
Fischlera, tj. panowie należący do składn większo­
ści Rady, nadto z mniejszości dr Gross, członek 
zarządu dla kredytu hipotecznego i osobistego —  
Dlaczegóż przeto p. radca Niemetz nie znalazł łask 
u większości? Czytelnik-wyborca chyba dobrze zro­
zumie. Pragniemy wreszcie zaznaczyć nielojalność 
większości, a raczej jej Kilka macherów —  bo 
znaczna część większości zbyt często idzie be* za • 
stanowienia. Porozumienie między stronnictwami 
polega chyba na wzajemnom uwzględnianiu tych, 
których strona druga sobie życzy, albo wybranie 
swoich partjzantów. Ale odrzucanie jednych bez 
powoda, a dobiorauie innych z mniejszości, bez jej 
aprobaty, jest prostą nielojalnością i dlatege mniej­
szości nic więcej nie pozostało, jak się usunąć od 
głosowania. Drobne to zajście uało, ale mamlenne 
wszystkieml rysami kramarstwa politycznego, a na­
wet towarzyskiego. Aie jakże ma być Inaczej, p.ku- 
ro w braKU inny eh czynników rządzi miastem, bo 
obecną w'ększ< śefą Rady — tylko „ h a n d e l * .

L  krakowskiego Koła Tow. nauczycieli szkół 
Wyższych. Na walnem zgromadzeniu z dnia 14 
b. m. uchwalono Jednomyślnie oprócz abjolntoryum 
dla wydziału Koła za działalność w r. 1904 po 
dziękowanie dla prezesa prof dra Karbowiaka za 
jego pełną zapału pracę dla dobra Towarzystwa 1 
dla skarbnika prof Stan. Jaworskiego za długole­
tnie wzorowe prowadzenie rachunków Koła. Preze­
sem wybrano ponownie prof dra Karbowiaka, wi­
ceprezesem prof. Mik. Muzanowskiego. Do wydziału 
weszli: prof. dr Flach. -stan. Jaworski (jako skar- 
unik), Kannenberg, Koprowicz, Kosiński Kajetan, 
Ostrowski, Sobiński, Teodorowicz (jako zastępca le- 
kratarza). Dr Wasung (jako sekretarz), Zwoliński, 
Ippoldt i dr Opnszyński.

Następnie przedstawił radca Kalczyński sprawę 
przygotowania praktycznego kandydatów naucz dla 
szkół średnich. W  ożywionej dyskusyi brał udział 
ł poseł radca letelenz.

Koncert Wobec gorącego zainteresowania się 
publiczności krakowskiej koncertem pouiedziałko 
wym i zapewnionego już znacznego czystego do­
chodu na cele zakładn p Żurowskiej i stowarzy­
szenia nauczycielek, postanowił komitet dla uprzy­
stępnienia przybycia na piękny ten koncert jak 
najszerszym warstwom zarządzić przystawienie kil­
ka dalszych rzędów krzeseł i zniżył cenę biletów 
tychże na 2 K 50 b. Nadmienić tn także należy, 
że wobec gotowości, objawionej ze strony młodzieży 
a® ademickiej 1 gimnazjalnej w przyjściu z pomocą 
komitetowi ze względu na piękne cele, informowa­
nie pnDlicznosci w sali i odbiór biletów poruczono 
tejże, zdwojono zaś obsługę kilku garderób przez 
komitet specyalnie jaknajdogodmej zorganizowanych. 
Bil- ty sprzedaje księgarnia S. A. Krzyżanów skiego.

Z Uniwersytetu, P. Aleksander Leon Aleksan­
drowicz, ansknltant sądowy, rodem z Jordanowa 
w Galicyi, otrzymał dziś w tutejszym uniwersyte­
cie stopień doktera praw.

Z Izby adwokackiej Nakładem krakowskiej 
Izby adwokackiej wjszła z druku broszurka, za­
wierająca szczegółowy wy kaz adwokatów, należą­
cych do krakowskiej Izby adwokackiej, ułożony po­
dług alfabetu i podłng starszeństwa w praktyce 
kancelaryjnej. W Krakowie praktykuje 114 adwo­
katów (44 katolików, 70 żydów) —  najstarszym 
adwokatem w Krakowie, utrzymującym kaneelaryę 
z górą lat 30 , jest adwokat dr Władysław Mar­
kiewicz , najmłodszym, który otwarł binro w osta­
tnich tygodniach, jest adwokat Jr Adolf Maschler. 
W  miastach prowincjonalnych w okręgu Krakow­
skiej Izby adwokackiej praktykuje adwokatów 204.

Ze Stowarzyszenia majstrów kamieniarskich 
W Krakowie, W  dniu 26 b. m, odbyło się walne 
zgromadzenie majstrów kamieniarskich w Krakowie 
w obecności komisarza z urzędu dra Closmanna, na 
'łtórem starszy cechu składał rachunki za r. 1904. 
Pn sprawdzeniu staną kasy przystąpiono do obrad 
i uchwalono: 1) przesłać telegraficznie prosDę do 
namiestnika, aby polecił przyspieszenie zatwierdze­
nia statutów Zw azko majstrów kamieniarskich za­
chodniej Galicyi wraz z W . Ks. Krakowskiem. któ­
re ia  pośrednictwem dra Jozefa Schónnaita, in- 
in? aktora Stowarzyszeń przemysłów ch z ramie­
nia ministerstwa handlu, jeszcze w r 1903 zosta­
ły złożone w namiestnictwie ao zatwerazenia; —  
2) wnieść rekurs de trybunała administraoyjnegu

w Wiedniu przeciw reskryptowi starostwa podgór­
skiego z 29 grndnia 1904 1. 40.916, mocą które­
go wydano pozwolenie Chaimowi Szloimie Goldber- 
gowi na wyrabianie i stawianie pomników, wbrew 
decyzyi namiestnictwa. W dalszym ciągu załatwio­
no kilta drobniejszych spraw Stowarzyszenia i po 
przyjęcia nowego członka posiedzenie zamknięto.

Zatwierdzenie wyroku. Najwyższy trybunał w 
Wiedniu na przeprowadzonej wczoraj rozprawie 
o d r z n c i ł zażalenie nieważności, wniesione przez 
redaktora „Bociana*, Stanisława Lipińskiego, prze­
ciw wjroKowi sądu krakowskiego w ostatnim pro­
cesie i wyrok tutejszego sądn, skazujący Lipiń­
skiego na 2 lniesiąee zwykłego więzienia za zbro­
dnię wymnszenia na oso.iach pp. Kotarbińskiego, 
Macharskiego, Rosego i Rothweina, z a t w i e r ­
d z i ł .

Okraazenle własnego ojca. P olicy , aresztowa­
ła wczoraj w jednym z domów noclegowych na 
Kazimierzu 16 lat liczącego Leona Wierzbickiego, 
który ojca swego, organistę w Rzegoeinie, okradł 
na kwotę przeszłe bOu Koron. Młodociana ten prze­
stępca dorobionym kinezykiem dobrał się do kasy 
swego ojca, który jako zawiadujący miejscową Ka­
są Reiffoisena, posiadał większą kwotę u niebie, a 
zabrawszy mu kilkaset koron, nciekł do Krakowa. 
Tntaj chłopak zakupił sobie elegancką garderoDę i 
różne przybory toaletowe, a przestroiwszy się na 
eleganta, miał jutro udać się w dalszą drogę, jak 
twierdzi, aż za Ocean, gdy tymczasem wpadł w 
ręce organów policyi, którym się to dziwnem wy­
dawało, że taki elegi ncki chłupczyna w tak ordy­
narnym zajeidzie obrał swe siedlisko. Wierzbickie­
go odaano sądowi karnemu, odebr.wszy mu znale­
zioną przy nim kwotę 430 Koron, która zwróconą 
aydzie jego ojcu.

Spalona szkoła. Z Brzeżan donoszą: W  Krzy- 
wem spłc nęła w tych dniach tamtejsza szkoła indo­
wa. Szkoda wynosi 1.400 koron i była ubezpieczo­
na Przyczyna wybuchu pożaru niewiadoma.

Z Nowego Sącza piszą nam- Prezes „Sokoła* 
p. Lucjan Lipiński, z powoda podeszłego wieku 
nsnnął się z tego stanowiska. Przy nowych wybo­
rach 64 głosami przeszedł adwokat, dr T. Flis, 
który jednak mimo trzykrotnego głosowania godno­
ści prezesa przyjąć nie chciał. Na najbliższem wal­
nem zgromadzeniu członków „Sokuła* będą znowu 
głosowali na dra Flisa, w przekonaniu że tym ra 
zem wybór przyjmie

Towarzystwo Szkoły indowej urządza w niedzie­
lę doroczne walne zgromadzenie, cel-mi złożenia 
sprawozdania przbz dotychczasowy Wjdział i wy- 
oory nowego zarządu

„Sokół* urządza dnia 4 lutego bal —  W ieczo­
rek styczniowy z udziałem Lucyana Rydla powiódł 
się znakomicie.

^  Ze świata.
W arszawa wobec rewolucyl. Oa osoby, które

dzisiaj wróciła z Warszawy, otrzymujemy następu­
jące uwagi:

Cynizm cenzury rosyjskiej dochodzi do bezczel­
ności. W  stolicy Polski dowiaduje się czyte'nik 
z miejscowych dzienników o tem , co się azieje 
w świecie i w samem imperyum roByjskiem, nie 
więcej wcale, niż gdyby mieszkał w Omsku lub 
Irkucku. Wypadek zrząaził, że właśnie od niedzieli 
bawiłem w Warszawie. Oszukiwanie opinii publi­
cznej urzędowemi wiadomościami Agencyi Półno­
cnej przechodzi wszelkie pojęcie. Wprawdzie parę 
dzienników berlińskich było w obiegu po Warsza­
wie, lecz porozrywano je na tyle części, że z po­
zostałych nie wiele się można było dowiedzieć. —  
Dzienniki z Galicyi. przesyłane w zamkniętych ko­
pertach, przewąchiwała polieya i zabierała bez li­
tości. Informowali się z nich czynownicy rosyjscy.

Dopiero dojechawszy dzisiaj Jzczęśliwie do Szcza­
kowej, 1 dorwawszy się do ostatnich dwóch nume­
rów naszych dzienników, dowiedziałem się o roz­
miarach rewo'ucyi petersburskiej, o wstrząsających 
Bcenacn, jakie się tam przez kilka dni z rzędu 
rozgrywały. Ogół mieszkańców Warszawy nie ma 
pojęcia o tem , co się dzieje w państwie, które tę 
część Polski wzięło pod swoją opiekę. Domyślają 
się tam raczej tylko, że carat stanął na wnikanie.

Czyż możliwa jest w X X  wieka egzysteneya 
państwa europejskiego, żyjącego, z rozboju, dokony­
wanego na materyalnem i anchowem mienia oby­
wateli?

Ludy europejskie wobec rewolucyi w  Rosyi.
Telegramy dzisiejsze donoszą o manifestacyach, któ 
re odbyły się w rozmaitych minstacn Europy na 
r* icz rewolucyi w Rosyi.

W  W i e d n i u  odbyło się baidzo liczne zgroma­
dzenie robotników, które miało uchwalić protest 
przeciw rzezi petersburskiej. Kiedy przywódca ro 
botuików dr Adler zawołał: „Niech żyje rosyjska 
re wolnej a! “ , urzędnik policyjny rozwiązał zgroma­
dzenie Przyszło do starcia z policyą, gdyż robo­
tnicy ni© chcieli opuścić sali. Przedsięwzięto liczne 
aresztowania.

W  P a r y ż u  w pałacu sprawiedliwości kursnje 
adres z wyrażeniem n»n»nia adwokatom petersbur­
skiego okręgu, ż . zaprutestow&li w interesie hnno- 
rn swego stanu przeciw „okrutnemu postępowaniu, 
które Petersburg oblało krwią*. Adres podpisało 
jaż wielu adwokatów. —  Wczoraj zaś odbyło się 
zgromadzanie studantów, os którem omawiano krwa­
we zijścia  w Rosyi. Wszyscy mówcy demagali się 
zerwania sojuszu freneusko-rosyjskiugo i uenwalili 
rezolucję , zachęcającą robotników resyjskiob do 
wytrwania w rewolncyi. Następnie studenci urzą­
dzili pochód przoz miasto, ale przed ambasadą ro­
syjską polieya ich rozprószyła.

W M e d / s l a n i a  liczne zgromadzenie inteli­
gencji uchwaliło protest przeciw rzeii petersbur­
skiej. W  zgromadzeniu wzięło ndział bardzo wialu 
posłów

Podsttjpn* oszczerstwa rosyjskie. Z Litwy
piszą nam- „Agltacra polegająca na wmawianiu In­
dowi, ż* obywatele polscy posyłają pieniądz* Ja­
pończykom, a waamian prosaą ich o najścl* aa L i­
twę i p r z y w r ó c e n i e  p a ń s z c z y z n y  nie była 
bezsknteczną. Dnia 22 września (s. s.) partya re­
zerwistów, ićąca do Nowogródka, napada na Slondę. 
Po drodze rozbili monopol w Rajcach, popili się> 
potem naszii na dwór Siobdziński. Z początka pro­
sili pieniędzy na wódzę, potem zaczęli tłne szyby, 
lampy, lustra, rozoljać szafy i rabować Pewnieby 
skończyli na podpaleniu domu, gdyby nie to, że się 
spieszyli do Nowogródka. Rabowali przez godzinę. 
Gubernator (któremu o tem doniesiono) przysłał 
urzędnika, ten miał przysłać sędziego śledczego, ni© 
t«n się nie zjawił Polieya, jak zawsae, była w kil 
ka godzin po fakcie i w obawie odpowiedzialności 
stara się zmniejszyć doniosłość taktu Agitację pro­
wadzą przeważnie n a s t a w n i c y ,  ciyii nauczy- 
ciele szkółek wiejskich. W  Siohdale tę baśń rozpu­
szczał nastawnik, również w Rajcach; w Tnhano- 
wieżach — córka jego i zięć, kowal, w Grodaień- 
skiein w Mołowldaoh —  pop. Od Tyioany już r«npn-

szezano te niegodziwe baśni po całej gnb. Mińskiej, 
podobnież po W ileńskiej, Grodzieńskiej, W itebskiej 
i Mehylewskiej. Obecnie słyszeć się dają ciągle po­
gróżki że jeżeli będzie jeszcib  draga mobilizacya, 
to cbłopi kamienia na Kamienia nie zostawią z dwo­
rów*.

„ Były też napady i w Ihnmeńsklem —  i, rzecz 
charakteryczna, chłopi przed sądem tłumaczyli się 
tem, że n ie  m o g l i  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e b y  
n i e  w o l n o  b y ł o  n a p a d a ć  a a  p a n ó w  p o l ­
s k i c h * .

Kto wiatr sieje —  bnrzę zbiera
Strejir W Kuwnle. Rozpoczęty rankiem w dniu 

25 b. m. strejk w fabryce gwoździ, gwintów i dru­
tu braci Tumanów, ogarnął do wieczora wBiystkie 
fabryki, zakłady przemysłowe i warsztaty. Tram­
waj i stacja centralna elektryczności nie funkcjo­
nują; wszystkie sklepy pozamykano. Ulicznych *a- 
Durzeń do tej pory nie było. Noc ni a6 b. m. 
przeszła spokojnie. Zrana dnia 26 stycznia rozle­
piono obwieszczenie gnbernatora, wzywające robo­
tników do podjęcia pracy i niesłnchanla podżega­
czy W  obwieszczeniu tem gnDernater obiecuje roz­
patrzenie żądań robotniczych i swoje pośrednictwo 
pomiędzy robotnikami a pracodawcoiai, a równo­
cześnie zawiadamia, że wszelkie nieporządki uli­
czne nie będą cierpiane, a w razie potrzeby użyte 
Dędzie do poskromienia zbuntowanych wojsko. Żą­
dania robotników dotycaą zmian fabrycznych roz­
porządzeń, zbyt nciążiiwyca dia pracującyen, pod­
wyższenie płacy tak dziennej, jaz i na sztnkę i 
jkrócenie dnia roboczego. Strajk rozpoczęty trwał 
w dalszym ciągu w pierwotnej sile dnia 26 sty­
cznia.

Rozaawca orderów, w kuluarach parlamentu 
krąży doskonały dowcip polityczny. Opowiadają so­
bie mianowicie, że cesarz W ilhelm  uszczęśliwił 
prócz Nogiego i Stoessla jeszcze dwóch ludzi orde­
rami „pour le msrite*, a mianowici* ojca Gapona 
i w. ks. W łodzimierza.

£ksplOZya. z  3cgnm ina donoszą: Na tntejsarm 
Jworcn kolejowym eksplodowało onegaaj naczynie 
z acetylenem, przytzem iw ie osoby poniosły śmierć 
na miejsen.

Okradzenie kasy pułkowej. Onegdaj w nocy 
stojący na warcie yrsy ska.rbcu pułkowym I war- 
saawskiego pułku: J 'rtecm ego, szeregowiec W ino­
gradów, wyłamał *r ,ek skarbca i uKradł całą jego 
zawartość. W  skaibci było 16.0U0 rubli gotówką. 
\\ artownik porzucił pitem karabin i nciekł Wkrót­
ce uwięziono go j*dn»k w Blałymsteka i przewie­
ziono do Warszawy

W obawie oblężesra Mftudywostoku. Władywo- 
stocki oddział banku państwa zawiadomił swoich 
klientów, że wydawa lie składek i przyjmowanie 
pieniędzy do kas oszczędności odbywać się Dędzie 
we Władywostoku tytko do dnia 29 stycznia, jio- 
czem banK będzie przimesiony do Chabarowska.

Równocześnie z bankiem przenosi się z Włady- 
wobtoku do Chaoarowska „szsoła wyższa nauki ję ­
zyków wschodnich*, dla której nczniów i nauczy­
cieli znaleziono już w Chabarowsku odpowiednie 
puniieszczenie w gmachu rządowym.

Burze z zawiejami w  Ameryce. W e wscho­
dnich okolicach Stanów Zjednoczonych panują burze 
: zawiejami śnieżnemi, skutkiem których ruch ko­
lejow y doznaje częstych przerw. Nad wybrzeżem 
oceanu Atlantyckiego w Jacksonrillo, Eastport, a da­
lej w Nowym Or! sanie i GaiTestonie umlsszczeno 
sygnały, przestrzogająeo przed zbliżającą się burzą.
0  kilku okrętach eui ipejskich nie ma żadnych wia­
domości. Istnieje przypieczenie, że czekają w San- 
dy Hook na poi j sitą pogodę. Telegiam z Nowego 
Jorkn, noszący datę dnia 25 b. m. donosi, że owe­
go dnia szalały— we W " 'influleli itznrch AmerjKi 
północnej burza z ztmiecią śnieżną, o wiele silniej­
sza niż w r. 1888 Na kolei CleTeland-Cincinnati 
wykoleił się pociąg, skutkiem czego 15 osób od­
niosło rany. W  Nowvm Jorkn ustał prawie wszelki 
ruch. Z ulic zaniesiono bądź do domów, bądź do 
szpitali przeszło 10 J osób, które uległy podczas 
burzy nieszczęśliwym wypadkom.

Setną rocznicę urodzin Andersena, słynnego
autora bajek, będzie oDchodzić cała Dania w dniu 
2 kwietnia b. r Jeż teraz towarzystwa literackie 
czynią przygotowani*, do tego obchodu

—\— ---------------------

Dodatek typodnlńwy. Do dzisiejszego numorn
„Nowej Reformv“ dołącumy 10 arkusz powieści 
Bołesławity „Par* czoiwona*-

Mianowania. „Wiener 1 f'J donosi: Cesarz nadal tytuł
1 charakter radców wyższego sądu krajowego radcom: 
Alfredowi Monasttu “kiemi w Złoczowie, Janowi Jawor­
skiemu w Brzeżanecb i ■ demonowi Kalitowskiemu w 
Czereiowcach.

Po8ledtenie Koła nauczyc H  szkół wyższych w K o k o ­
wie odbędzie »ię jutro w basotę W b. m o godzinie 6 
wieczór w Collegium novnn Porządih dzienny: X) kwe- 
styonaryusz wydziału uentral iogo w sprawie zast. naucz., 
częśc n ,  ref. prof. Wasung; 31 przygotowania prakty 
czne kandydatów atauu uau-.aycieliaiego ,da lii, ciąg 
dyskusyi); 31 spn.wa próg stnow szkolnych, ref. puf, 
‘ ppoldt; 4) w ni o *1 i inte pelscye. Po r  siedzeniu odkę 
dzie się zebranie koleżeńskie w hotelu Saskim.

Uniwersytet ludowy Im. Adami, Nlokiswicza w Wiedniu. 
W liedzielę ‘2? sty-jznia » godzinie '1,4 po południu: 
dr Stanisław Kelles-Krsuz: „Zwyrodnienie i odrodzenie 
lizjczae*. Wykład odbędzie się w tali reatauracyi ,.*um 
Senator* I. Reichsratstrasse 19 (Felderga»se 2).

Uniwersytet ludowy i,n Mickiewicza.
W  sobotę: „Dr Kazimierz Rakowski: „Dzieje rozwoju 

gospodarczego w Polsce".
We wtorek: Dr Kazimier! Rakowski: „Dzieje roz­

woju gospodarczego w Foisce*.
We środę: Dr Kazimierz Rakowski: „Dzieje rozwoju 

gospodarczego w Polsce*.
Powszechne wykłady uniwersyteokie.

W  niedzielę- Prof. Francigzek By 1 leki „Etnografia 
ałuchu*.

'•epectoar teatru miejskiego
W „obotę , Rozbitki* (występ M. Frenkla).
W niedzielę popoladniu: „Lekkomyślni ziozti i ' f wie­

czór: „Cyrtnó de Bergerze (występ II Frenkla).
Repnrtoar teatru  ludowego

W  tobotę- „Żydzi* Korzeniowskiego
W  niedzielę po połodniu: „Betleem Poiakie*; wieczór: 

„Wojna domowa*, komedya Z. Przybylskiego.
Z kalendarza. W  soboto 28 stycznia: Walerego i 

Juliana bb. w-w w niedzieię 29 stycznia Fri' oiszka
Saiez.; w poniedziałek 30 stycznia: Martyny i Hiacynty 
pp. mm

■Wschód słońca 28 styoznia o gad s. ~ min 21; zachód 
o godz. 4 m. 25; długośó dnia godzin 9 minnt 04

l  krakowskiego obserwatoryum. i>nia 28 stycznia ter­
mometr doszedł od — 9 3 du f- 0'u C.; barometr waLał 
się, po południu zaczął się uudnosW. /

Dnia 97 stycznia o j idsinlo rano stan baiometfs 
749'4 mm., termometru — 4'9 C.; wiatr póinoono-za 
chodni

Przepowiednia dla Wali ;yi zachodnie, iw 97 stycznia 
zachmurzenie zmienne; poguda.

G ) a b k * y « l s k -4 ( K p m k o w j  ku­
puje, sprzedaje i najm uje —  iortepiany, piani 
aa, haim onie i p ł a w o ! *  —  krajow e i zagra 
oiczne —  nowe i p i*egrane —  za gotów kę i 
spłaty —  bez zaliczki

Dział ekonomiczny.
x  Syndykat Tow arzystw  rolniczych zawią­

zano w Krakowie z inicjatywy krakowskiego To­
warzystwa rolniczego. Będzie to Stowrrzyszenie 
zarejstrowane z ograniczoną poręgą. Do rady nadzor­
czej wybrani zostali z łona walnego zgromadzenia 
pp. Karol Czet z, Henryk Dolański, Afaryan Dydyń- 
ski, Zdz^ław hr. Tarnowski i Piotr Treter; dele­
gowani przez komitet Towarzy stwu rolniczego w 
Krakowie pp. Aleksander Dąmbski, dr Adam Jor­
dan i dr Adam Krzyżanowski, przez Towarzystwo 
rolnicze w Wieliczce p Kazimierz Bzowski. Do ko- 9 
mlsyi rewizyjnej wybrano pp Antoniego Lisowie- 
ckiago prof. dra Kazimierza Rogowskiego i Zdzi­
sława Włodka. Zaraz na pierwszi m zebrania sub­
skrybowano prz8szło^600 udziałów z kwotą prze­
szło 60.000 koron.

X  T rak ta t handlowy Anstro-Węgier z Niem­
cami podpisany został wczoraj w Berlinie w urzą 
dowem mieszkania sekretarza stann bar. Richtho- 
fena.

x  W krajowej szkole stolarskiej *  Kaiwa-
ryi jest do obsadzenia potada werkmistrza dla sto- 
laratwa i tokarstwa maszynowego z roczną płacą 
1.800 koron. Posada ta objętą być może aaraz. —  
Kompetenci winni wnieść podania, stylizowano da 
Wydziału krajowego na ręce zarządu szkoły w Kal- 
waryi zaopatrzone dokumentami, stwierdzają!©mi: 
nlaprzekroczony 40 rok życia, uzdolnienie teorety­
czne i praktyczne w zawodzie stolarskim , biegłość 
w władaniu języziem polskim, tak w mowie, jak 
i w piśmie: praktykę, odbytą w fabrykach, obróbką 
drzewa się zajmujących; nieposzlakowany charakter.

Buć&psszt, 37 stycznia. Dszouica na Kwiecień 19 70 do 
19'72, pszeuici na październik 17 28 do 17 30: żyto na 
kwiecień 16 38 do 16 40, owies na kwiecień 13 80 do 18 8Ł 
kukurydza na maj 1406 Jo 14 8- rzepak na sierpień 
22 40 du 92-60

Oferty mierne, chę" kupna tilna, usposomonie dobee; 
wiatr.

Kronika lwowska.
Lwów, 27 stycznia.

Z Rady m. Lwowa. Na onegaajSzem posiedze­
niu stawili się radni miasta we frakach z powodu 
jubileuszu r. B e i s e r a ,  B y k a ,  G e t r i t z a ,  M a r ­
k i e w i c z a  i wiceprezydenta M i c h a l s k i e g o ,  
Którzy 25 lat zasiadają w Radzie m Lwowa„ Na 
wstępie przemówił do jubilatów r. R a d a i s a e w -  
s k i  i zakomunikował, że sekeya V uchwaliła wy 
ra.ić uznanie jubilatom za to, że od 25 iat zasia­
dają w Radzie. Wiceprezydent M i c h a l s k i  po­
dziękował imieniem swoim i kolegów swoich za 
uznania, wypowiedziane przez p. Radziszewskiego. 
Po posiedzenia odbyła się na strzelnicy na cześć 
jubilatów uczta, na której gospodarzył wiceprezy­
dent Cinchciński.

Z teatru  lwowskiego Drugi kapelmistrz ope­
retki, p. Wacław ElszyL ^pierwszym jest prof. Fr. 
Słomkowski), opuścił Lwów i przeniósł się do W ar­
szawy, gd*ie objął stanowisko Kapelmistrza teatru 
„Nowości*.

0 szantaż i kradzież (Proces Napiórkowskiego). 
Przez cały ddeń wczorajszy prze.łuchiwano świad- 
kćw w sprawie miłowanej kradzioiy u starusnki 
Kritschowej. Najgłówniejszym śwładkieju był kon­
fident policyi Antoni P o p o w i c z ,  który opowia­
dał, że kilka razy siedział w więzieniu za kredzie*
I raz poznał tam Napiórkowskiego Po wyjściu 
z więaienia proponował mn Napiórkowski wapółu- 
diiał w dwóch kradzieżach, ale świadek joż się wtedy, 
poprawił i nie. jp ra w ia ł zfodsieisł^go -zeiaic-ia, 
odrzucił więc propozycje. Nareszcie zaphoponownł 
mu Napiórkowski kradzież u Kritschowej Ponieważ 
Napiórkowski u lał zamiar nawet zamordować Rri- 
tschową, gdyby się obudziła w czasie kradzieży, po­
stanowił zawiadomić policję, gdzie mu kazano N. 
pilnować, a o stanowczej wyprawie dać znac. Tak 
się stało. Popowicz noawał, że się zgadza, układał 
plan. aż doszło do wyprawy i aresztowania Napiór­
kowskiego przy którym znaleziono nóż. ręcznik do 
zatkania, ust staruszce, bibułę i kiej do wyciskania 
szyby.

Zeznania świadka o takiej przeszłości i odgry­
wającego tak obrzydliwą rolę, przyjmowała publi­
czność ciągłym śmiechem i oznakami niedowie­
rzania, U k, że praewodniczący groził opróżnie­
niem sali.

Dziś prowadzi trybunał dowód prawdy w kierun­
ku szantażu, dokonanego przez Napiórkowskiego aa 
pani M.

Skajka lichwiarzy. Wczoraj przed sądom ve 
Lwowia rozpoczęła się rozprawa przeciw Juliuszowi 
N e u w # l t o w i  i towarzyszom, oskarżonym o li­
chwę Lichwa, uprawiana przez Neuwelta, docho­
dziła od 50 da 150 procent. Ofiarami jego byli 
akademicy, urzędnicy, oficerowie niższych 1 wyż­
szych /ang itp. Z ludźmi tymi postępował Neuwalt 
bezwzględnie, skarżąc, ich i eezekwując

Uwięziony obecnie pod zarzutem szpiegostwa 
p o d p u ł k o w n i k  a u d y t o r ,  Zygmunt H o k a j- 
ł o, pożyczał od Nenwelta pieniądze przez czas kró­
tki. Hekajło wziął 1100 koron, a wystawił weksel 
na 1500 koron. Ostateczni#, jak się Hokajło obli­
czył, za 1100 koron zapłacił skutkiem prolongaty 
tylko onsetak 800 koron.

Pewien porucznik huzarów, nożyczając pieniądz#, 
wziął razem 7700 koron, a podpisać musiał we­
ksel na 9800 koron, mimo, że jnż przedtem zapła 
cił za proloLgaty i odsetki 440 kor. (prócz napiw­
ków dla faktorów).

Młody urzędnik ndał się do faktora Hirscha, sie­
dzącego na ławie oskarżonych, o pożyczkę. Hirsch 
nastręczył mu Neuwelta, który powiedział, że nie 
ma pieniędzy, ale ma trzy sreorne puhary, które 
może sprzedać owemn urzędnikowi. Biedak, potrze­
bując pieniędzy, wziął puhary, a wystawił Neuwel- 
towi weksel na 950 koron, płatny w trzacb mie­
siącach Puhary te wziął zaraz Hlrsch da sprzeda­
nia i wręczył urzędnikowi za nie 700 koron. Ter­
min mijał, a urzędnik dał Neuweitowi tvlko 100 
Koron, później 20 Kor., as wreszcie Neuwalt za­
skarżył go o całą kwotę 950 koron.

Młodemu prawnikowi, który potrzubował pienię­
dzy, dał Nenweit makatę, za którą Kazał sobie wy­
stawić weksel na 400 koron. Młodzieniec dał po­
sługaczowi zaraz tę makatę do sprzedania i dostał 
za nią tylko 130 koron, a z tego dał posługaczowi 
za fatygę 20 Koron. W ziął więc faktycznie gotów­
ką 110 k s r , a ojci#c jege musiał zapłacić Neuwol­
towi 400 koron.

Do podsądnego faktora Menkera zgłosił się pra- 
k ty Kant namiestnictwa po pożyczkę ten poradził 
mn, aby n pewnych kupców wziął dywany, zapła­
cił je wekslem, a potem dywany zastawił. P-akty* 
kant wziął istotnie dywany i wystawił za nie kup­
cem woksei na 1200 koron. Natychmiast zabrał 
V«nk#s dywany i zastawił je za 300 koron, a ese 
go doitał "akt mego 90 koron W klika tygodu, 
później zgłosi1 się do praktykanta Neiweit 1 o.



^bota, 28 Stycznia 1906. ___

świadczył mn, że a niego zastawione są dywany, 
żądając natarczywie, aby praktykant dywany wy­
kupił. Nie mijąc pieniędzy, załatwił sprawy w tea 
sposób, ż* Neuwelt dopłacił mu 30 koron i wziął 
dawany, za które praktykant zapłacił 1200 koron.

Ubv.inieni naturalnie nie poczuwają sią do winy. 
PoszKodowazi jednak stwierdzają, źr płacili stra­
szny piocaat, iż groziła ios ruina majątkowa.

Skrytobójcze moraerstwo. Policya lwowska 
wpadł i na trop skrytobójczego morderstwa, którego 
dopuścił » ię , iak sądzą, murarz , niejaki Ditko na 
swojej kochance, Franciszce lucnałowskiei , z któ­
rą miał stosuek od lat kilku Ditko w ostatnich 
czasach znalazł sobie drugą dziewczynę. Na nale­
gania Ifichsłowskiej obiecał Ditko ożenić się z nią 
i wynajął nawet mieszkanie na Janów skiem, w któ- 
rem znaleziono w poniedziałek Micnałowską bez 
przytomności. Przewieziono ją do szpitala , gdzie 
zmarła skutkiem zaczadzenia Śledztwo wykazało, 
że Ditko, który palił dotąd zawsze drzewem, kupił 
w sobotę węgla kamiennego i jest podejrzanym, że 
lo #n dopuścił się morderstwa skrytobójczego.

Repertoar teatru lwuwskleyo
W sobotę: „Legenda1* (występ Siemaszkowej).
W niedzielę po południu: „Betieem Polskie" Rydia.

Z Rady pangtwa
Nadspodziewanie szybko zdołała wczoraj Izba 

dotrzeć ao porządku dziennego. Wniosek nagły 
F r e s l a  w sprawie podrożenia środków żywno­
ści został odrzucony, wnioski nagłe C h o c a co 
do czeskich szkół w W lednin i B r e i t e r a co 
do „mcompatibiiitas" zostały cofnięto. Pc odrzu­
ceniu ostatniego wniosku nagłego p. S e h n a 1 a 
uchwaliła Izba wniosek nagły W * 1 e w s k i fi­
g o  o wrbór komisyi dla zbadania podniesionych 
przeciw niemn zarzutów. Następnie p. Breite- 
cofnął swój wniosek nagły o w y b ó r  komisyi 
w sprawie wyzyskiwania m andatów  poselskich 
i wreszcie Izba przystąpiła do obrad nad po­
rządkiem dziennym, a mianowicie Dad przedło­
żeniem zapomogowem.

Prezydent gabinetu bar. 6  a u t s c h zwraca 
się do Izby z prośbą, aby możliwie jak naj­
szybciej przyłączyła się do achwały komisyi 
budżetowej, gdyż rząd przypisuje nadzwyczajną 
wagę do tego, by jak najspieszniej przyjść z po­
mocą okolicom państwa, w których ludność rol­
nicza ciężko została nawiedzioną. Ze względu 
na to, rząd przedłożenie modyfikuje w ten spo­
sób, że n ie  o b s t a j e  .ju ż  p r z y  r e f u n d a ­
c j i  k w o t  z r. 1903 i 1904. Jednakowoż rząd 
wniesie w tym kierunku bezwłocznie w Izbie 
specjalna ustawę i spodziewa się jak najszyb­
szego jej załatwienia, bo przecież Izba tak sa­
mo jak rząd, ma wielki interes w tern, aby 
znacznie osłabione zapasy kasowe doprowadzono 
do równowagi bez narażenia na niebezpieczeń­
stwo budżetu

P E l l e n b o g e n w  .nterpelacyi protestował 
przeciwko pomijaniu Izby w sprawie podniesie­
nia kredytów na budowę kolei alpejskiej, a na­
stępnie p. B r e i t e r wystosował do prezydenta 
Izby zapytanie, czy jest sałonny uo wezwania 
Izny, ażeby walczącym o wolność w Rosyi wy­
raźna swoją sympatyę.

Prezydent odpowiedział, że pojmuje zupemie 
zainteresowanie się całego świata wydarzenia­
mi w Rosyi, jednakże uważa za niedopuszczal­
ne. by jrewntjtrzne kwestye obcegu państwa, 
z Austryą zaprzyjaźnionego, omawiano w tej 
Izbic.

P. Breiter: Apeluję do Izny'
Prezydent: W  myśl regulaminu przeciw enun­

c ja c j i  prezydenta apelu do Izby nie ma!
Pizywódcy klubów uchwalili wczoraj, aby na­

stępne posiedzenie Izby odbyło się w ponie­
działek popołudniu, a dalej we wtorek i środę, 
poczem znowu nastąpi pauza do poniedziałku 
popołudniu, skoro komisya budżetowa zacznie 
już pracować Posiedzenia Izby od Dy wać się bę­
dą po dwa razy tygodniowo.

(Telegram y „N. Reformy i  27  stycznia).
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­

słów minister skarbu przedłożył projekt ustawy 
o r e f n n d a c y i  s u m.  wydanych aa, z a p o- 
m o g i w ostatnich latach.

Z porządku dziennego przystąpiono do dys- 
kusyi nad s p r a w o z d a n i e m  k o m i s y i  b u ­
d ż e t o w e j  o z a p o m o g a c h  z powodu klęsk 
elementarnych

Referent gonusji H e n z 6 1 zagaja obrady, 
poczem zabiera głos p. H y b e s z.

H y b e s z oświadcza, że socyaliśn głosować 
będą za przedłożeniem, aczkolwiek ubolewają, 
że zapomogi przeznaczone są tylko dla chło­
pów, a me dla robotników rolnych. Robotnicy 
przemysłowi nje chcą by*1 od państwa zawisły­
mi i mimo nędzy, zrzekają się wsparcia od pań­
stw a. Mówca omawia następnie obszernie p ł o ­
żenie robotników rolnych.

P e s c L k o  podnosi, iż należy z zaaowoleni«m 
uznać, że rząd tym razem akcyę zapomogową 
lepiej zainicjował, niż poprzednio Mówca przed­
stawia szczegółowo klęskę nieurodzaju w kra­
jach sudeckich, zwłaszcza paszy, i zauważa, że 
akcya rządu leży w interesie nietylko rolnictwa, 
ale i całego rozwoju ekonomicznego.

P e s z k a  na końcu swego przemówień a po­
stawił rezolucyę, wzywającą komisyę cłową, 
aby jak najprędzej przedłożyła sprawozdane.

K o e n i g  powtarza swój wniosek zgłoszony 
w komisyi zapomogowej, aby oprócz 1 ć>1 /* mi­
liona, acbwalić jeszcze 4 '/ j  m.nona kor. celem 
podwyższenia subwencji rolniczych w Czechach- 
oraz aby darowano niespłacone jeszcze poży­
czki z r 1872.

N o w a k  użalę się, że kredyt zapomogowy 
pomija jego powiat.

F o r m a n e k  przedstawia klęskę posuchy 
w roku nbiegłym. (Posiedzenie trwa dalej.)

Z teatru wojny.
Dziś nadeszły owie w.adomości, dotyczące 

wojny, z których jedna przeczy drugiej. Pod­
czas, gdy pierwsza zapowiada nową ofenzywę 
rosyjską i nową walną b i t w ę ,  druga donosi 
o znpełnem rozprzężeniu w armii Kuropatkina. 
Inne źródła informacyjne o wojnie milczą na 
razie zupełnie.

(Telegram y „N. Reformy" z 27  stycznia). 
Z«e wieśei od Kuropatkina.

Londyr z  Petersburga telegrafują Słychać, 
że generał K u r o p a t k i n  nadesłał tu bardzo 
niepokojące sprawozdanie 0 stanie swojej a r­

mii. Zaraz po otrzymaniu tego sprawozdana 
z w o ł a n o  r a d ę  m i n i s t r ó w  i r a d ę  w o ­
j e n n ą

Londyn. Korespondent „Daily Telegraphu“ 
dowiaduje się, że Kuropatkin w sprawozdaniu 
swojem donosi, iż sita zaczepna jego arm ii jest 
zupełnie złamana z powodu niechęci żołnierzy  
do dalszej wojny Z wyjątkiem k o z a k ó w  i 
żołnierzy pułków1 s y b i r s k i c h ,  całe wojsko 
j e s t  p r z e k o n a n e ,  ż e  t e r a z ,  p o  u p a d ­
k u  P o r t u  A r t u r a ,  dalsza wojna n iem a ża­
dnego celu.

Oczekują wielkiej bitwy.
Londyn. (Tel. Biura Reutera.) Z  głównej kwa­

tery K u r o k i e g o  n a  F u z a n  telegrafują 26 
b. m.: Silną kanonadę słyszana dziś bez p .ze­
rwy od strony zachodniej. Oczekują w ielkiej 
bitwy. W edle wiadomości, Rosyauie p r z e k r o ­
c z y l i  n a  l e w e m  s k r z y d l e  r z e k ę  Hu n -  
c ho .  J a p o ń c z y c y  g o t u j ą  s i ę  d o  a tak  u.

Biokada Wiadywostoku
Londyn. Dzienniki donoszą z Tokio: Oczeku­

ją codziennie ogłoszenia blokady Władywobto- 
ku. Japończycy u s t a n a w i a j ą  p i ą t y  k o r ­
p u s  a r m . i .  Z  końcem b. m. a r m i a  No g i e -  
g o  p o ł ą c z y  s i ę  z armią O i a m y. W  Tokio 
znajduje się 30 000 rannych.

Naruszenie neutralności.
Mfaszynqton. Sekretarz stanu H a y wezwał 

r o s y j s k i e g o  a m b a s a d o r a ,  aby u swego 
rządu poruszył sprawę narnszenia n e t r a l n o -  
ś c .  z e  s t r o n y  C h i n  i domagał się posta­
wienia tej kwestyi na konferencyi międzynaro­
dowej mocarstw Rząd rosyjski dotąd w tej 
sprawie nie dal odpowiedzi

Klęska Tiszy.
Mąż „żelaznej ręki“ , hi Tisza, przekonał się 

wczoraj, że naród węgierski bynajmniej nie po­
chwala jego polityk, i jego —  samuwoli. W czo­
rajsze wybory na Węgrzech skończyły się klę­
ską rządu, jakiej bię nie spodziewali najwięksi 
optymiści po stronie opozycyi —  a jakiej i po­
za Węgrarai wogóle n i k t  n i e  p r z e w i d y ­
w a ł

S t r o n n i c t w o  l i b e r a l n e ,  r z ą d o w e ,  
j e s t  z u p e ł n i e  r o z b i t e .  Straciło ono —  
o ile dotychczas wiadomo —  b l i s k o  100 m a n ­
d a t ó w .  Na razie braknie jeszcze wiaaomości 
o kilkudziesięciu wynikach wyborów. Jeśli te 
wyniki nie będą pomyślniejsze dla rządu —  
łatwo być może, że stronnictwa opozycyjne u- 
zyskają wieksiosć w Sejmie. Lwia część zdo­
byczy opozycyi, więcej niż połowa straconych 
przez stronnictwo rządowe mandatów, przypa­
dła w udziale s t r o n n i c t w u  n i e z a w i s ł o ­
ś c i ,  c z y l i  p a r t y i  K o s s u t h a .

1 ten fakt est najznamieniiiejszyna wynikiem 
wczorajszej walki wyborczej. .Tnż przed kilko 
tygodniami gdy rozpoczynała się agitacya. zwró­
ciliśmy uwagę, żt walka toczy się nietylko o 
kwestyę zmiany egulaminn, lecz także o spra­
wę daleko ważniejszą, no o program całej dal­
szej narodowej polityki W ęgrów, o to zwła­
szcza, czy kraje korony św. Stefana mają na­
dal pozostać w ściślejszym związku z monar­
chią anstryacką, czy też tworzyć państwo sa­
modzielna złączone 7. Anstryą zaledwie unia, 
personalną? Ponieważ zaś właśnie stronnictwo 
Rossntha dzierżyła dotychczas najwyżej sztan­
dar z u p e ł n e j  n i e z a w i s ł o ś c i  W ę g i e r ,  
ten nagły zwrot wyborców węgierskich ku jego 
szeregom daje aż nadto wyraźną odpowiedź na 
tę główną kwestyt walki wczorajszej.

I z tej przyezyny mają wczorajsze wybory 
także w i e l k ą  d o n i o s ł o ś ć  d l a  A u s t r y i .  
Zupełny przewrót obecnych stosunków natural­
nie nie nastąpi natychmiast; zwycięstwo opo 
zycyi zmieni je  atoli rychło, przedewszyslkiem 
zaś zaważy ogromnie na szali —  w sprawie 
nowej ugody anstro-węgierskiej.

Hr. Tisza pokonał wprawdzie w Budapeszcie 
groźnego przeciwnika swego A n d r a s s e g o ,  
lecz i to już nie ocali go przed u p a d k i e m .  
Polityka „żelaznej ręki" zawi»dła zupełnie. —  
Dyimsya Tiszy jest n i e n n i k n i o n ą ,  chyba, 
że raz jeszcze popróbuje rozwiązania Sejmu i 
nowych wyborów.

(Telegram y „N. Reformy" z 27 stycznia)
Budapeszt. Do godziny 11 znany był wynik 

wyborów w 318 o k r ę g a c h .  Wybrano 136 li­
berałów, 118 K o s s u t h o w c ó w ,  20 dysyden­
tów, 10 członków partyi Banffyego, 16 ludow­
ców, 3 dzikich i 4 narouowców. Wybory ści­
ślejsze odbędą się w 9 okięgach.

L i b e r a 1 i zyskali 23 a stracili 65 man­
datów.

D y s y d e n c i  zyskali 6 a stracili 7 manda­
tów.

K o s s u t h o w c y  zyskali 47 a stracili 7 
mandatów

L u d o w c y  zyskali 5 a stracili 2 mandaty.
P a r t y a  B a n f f y e g o  zyskała 7 a straciła 

2 mandaty.
D z i c y  zyskali 3 a stracili 3 mandaty.
f a r o d o w c y  zyskali 4 a stracili 5 man­

datów.
Budapeszt. Dotąd wybrai-o 140 liberałów, 19 

d y s y d e n tó w , 119 Kossuthów ców. 16 ludowców. 
7 członków partyi Banffy’ego, 8 narodowców i 
6 dzikich

Budapeszt. W  i v  okręgu w którym kandy­
duje minister Hietonymi, jeszcze się nie ukoń­
czył i p o t r w a  d o  w i e c z o r a

Budapeszt. W edług urzędowych wykazów, 
stosunek głosów w Budapeszcie jest następu­
jący : ^  pierwszy*-'1 okręgu kandydat liberalny 
F a l k  otrzymał 1333 gł., kontrkandydat jego 
883; W drngim okręgu minister bonwedów N yi- 
r y i  1257 gt, kontrkandydat D a r a n y i  1134; 
w czwartym okręgu prezydent ministrów, hr. 
T i s z a ,  1482 gł., hr A n d i a s s y  1427 gł.; 
w szóstym okręgu między ministrem handlu 
H i e r o n y m i m  a jego kontrkandyuatem de­
mokratą V a s z o n i m  do chwili nadania deiie- 
szy nierozstrzygnięta walka; w siódmym okrę­
gu zwyciężył kandydat liberalny: w ósmym 0- 
kręgu minister oświaty V 1 a s i c s wybrany 
większością 699 g ł o s ó w ,  w dziewiątym okrę­
gu minister sprawiedliwości P 1 o s z i jego kontr­
kandydat mają równą ilość głosoW, mianowicie 
po 1992 gł., przyjdzie między nimi do wyboru 
ściślejszego.

Budapeszt. W  śródmieściu odbyła się wczo­
raj demonstracja. Po ogłoszeniu wyniku wybo-

N O W A  R E F O E M A .

rów wyruszyła kompan-a piechoty bośniackiej, 
poczem tłum się rozproszył

Budapeszt (Godz 2 popołudniu). Liberali 
stracili 76 okręgów a zyskali 23 czyli stracili 
53 mandatów. Kossuthowcy zdobyli 52 okrę­
gów, stracili 10, czyli zyskali 4 2  mandatów  

Jeżenny liberali zyskali jeszcze 40 manda­
tów pr/y dalszych wyborach (co jest wykAn- 
czonem). to i tak nie mieliby w-ększości w Izbie.

Budapeszt. „Pester Lloyd" stwierdza, że wy­
bory do Sejmu węgierskiego zakończyły się do­
tk liw ą klęską partyi liberalnej.

Zapowiedź dymisji gabinetu Tiszy
Budapeszt Na wiauomość o klęsce libeiałów 

zebrała się rada ministrów. Sądzą, że T i s z a  
z a r a z  p o  w y b o r a c h  p o d a  s i ę  d o  dy-  
m i s y i  J e g o  n a s t ę p c ą  z o s t a ł b y  We I -  
k e  rl e.

Rewofucya w Posyi.
Wnioskując z dzisiejszycn depesz, przypu­

ścić należy, że w samym Petersburgu zdław-ono 
wprawdzie c h w i l o w o  ruch rewolucyjny lecz 
wybucha on na nowo w innych m.astach Ro­
syi, a przedewszystkiem koncentruje się w M 0- 
s k w i e .  Przy ocenie wiadomości telegraficzny( h 
liczyć się należy z dwoma okolicznościami: naj­
pierw, ze w urzędowych wiadomościach rosyj­
skich n ie  m a c z a s e m  a n i  s ł o w a  pr aw-  
d y, powtóre, że każdy początek i zawiązek 
strejku w Rosyi jest równoznaczny z budze­
niem się ruchu rewolncyjnego.

Na ogół tedy sytuacja, jaką wytworzyć so­
bie można na podstawie dzisiejszych depesz, 
nie jest wcale wyrazem uspokojenia się ruchu 
rewolncyjnego.

(Telegram y „N Reformy" z 27  stycznia). 
Spokój w Petersburgu.

Londyp. W szyscy petersburscy korespondenci 
pism rosyjskich zgadzają się w doniesieniach, 
że Petersburg ma ju ż  z w y c z a j n y  w y ­
g l ą d .  Na Newskim Prospekcie przechadza się 
elegancka publiczność, sklepy się pootwierane.

Co car?
Londyn. O zachowaniu się cara ciągle nad­

chodzą sprzeczne wiadomości. Jedne stwierdź? 
ją  że car przyjmował krwawe raporty obojęt­
nie a jak twierdzi korespondent „Daily jjChro- 
uicle", car ogółem o niczem nie wiedział, bo go 
o niczem nie informowano. Inne wiadomości 
twierdzą natomiast, że car w ogromnem roz­
drażnieniu słuchał raportów 0 Krwawych zaj­
ściach.

Car znajduje się w Carskiem Siole, gdzie ba­
wi również wielki książę A l e k s a n d e r  Mi ­
c h a j ł o w 1 c z Natomiast wielcy książęta W ło ­
d z i m i e r z ,  B o r y s ,  A n d r z e j ,  A l e k s y ,  
K o n s t a n t y  i M i c h a ł  M i c h  aj  ł o w i c z  
przybyli do Petersburga i zamieszkali w Zimo­
wym Pałacu.

Petersburg. Słychać, że car wyraził w. ks. 
Włodzimierzowi swoje uananie i serdeczne po 
dziękowanie za  p r z y w r ó c e n i e  s p o k o j u  
w s t o l i c y .

Rząd wydat wojnę narodowi.
Petersburg. Liberałowie rosyjscy wydali 

odezwę do narodu, w której wskazują na bez­
przykładne barbarzyństwo władz w stolicy. 
Barbarzyństwo to niczem ni« da się usprawie­
dliwić lob wytłomaczyć. Rząd wiedział bowiem 
że zamiary robotników były pokujowe, że szli oni 
z zupełnem zautaniem do cara. iak dzieci do ojca 
Odezwa kończy się słowami. Opinia publi­
czna zgodna-jest do tego, że rząd wydał womę 
całemu narodowi rosyjskiemu. Rząd który tyik« 
za pośrednictwem k a r a b i n ó w  i s z a b l i ,  
znosi się z ludem sam wydał wyrok na siebie. 
Wzywamy więc całe społeczeństwo, aby sku­
piało swe siły do obalenia obecnego systemu 
rządowego w  Rosyi.

Strejk petersburski.
Petersburg W y p ł a t a  p ł a c  dla robotni­

ków w warsztatach Pudłowskich odbywa się 
w dalszym ciągn, pracy jednak dotąt nie pod­
jęto. W c z o r a j  n i e  b y ł o  z a b u r z e ń .  Są­
dzą, że w fabrykach papieru Koeniga praca 
dziś się rozpocznie. —  W  fabryce nafty Nobla 
s t r e j k  u s t a ł .  Nattę znowu wvwoża. Teatr 
carski dziś ma inż być otwartym

lntbrview z Trepuwem.
Londyn. Z P e t e r s  b u r g z  donoszą: Gene- 

rał-gubernator petersburski T r e p ó w  przyjął 
korespondenta „Standarda" i powiedział mn: 
„Możesz pan donieść, ż e  p o r z ą d e k  z o s t a ł  
p r z y w r ó c o n y  i bąuzie zachowany. Niezna 
czne wykroczenia zajść jeszcze mogą tu 1 ów­
dzie, lecz ręczę, że b ę d ą  s t ł u m i o n e "

Aresztowanie kobiet
Petersburg. Od środy uwięziono 150 kobiet, 

należących przeważnie do inte ligencji Poli- 
cyancl zabierali kobiety w nocy z łóżek i od­
wozili do więzienia.

„Bez komentarza".
Petersburg Zgromadzenie redaktorów uosta- 

nowilo od soboty rozpocząć na nowo w y d a ­
w a n i e  d z i e n n i k ó w  i z a m i e ś c i ć  t y l k o  
u r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i e  o w y p a d ­
k a c h  p e t e r s b u r s k i c h  bez żadnego ko­
mentarza.

Stanowisko wyższych instytucyi 
naukowych.

Petersburg. Prezydyom A k a d e m i i  g ó r n i ­
c z e j  powzięło z powodn zaiść w dnin 22 bm. 
następującą uchwatę

1) Wyrazić ubolewanie z powodu strasznych 
wypadków.

2) D a l s z e  p r o w a d z e n i e  s t n d y ó w  n- 
waża się obecnie za niemożliwe.

3) Wyrazić s y m p a t y ę  r o d z i n o m  po  
o s o b a c h  z a b i t y c h .

4) Urządzić n a b o ż e ń s l w o  ż a ł o b n e  za 
zabitych i z ł o ż y ć  w i e n i e c  na trumnach 
zabitych studentów kolegów

5) Uchwałę tr jmunikowdć m i n i s t r o w i  
r o l n i c t w a

Prezydyum t u t u ■ n ż y  n ■ e r y i cy­
wilnej przy' 'brzmiącą rezoincyę.

W pis* j tecie o d r o c z o n o  do 28
lutego.

Protest ziemstwa.
Berlin. Z Petersburga telegrafują do .Local- 

anzeigeia": Ziemstwo N o w o g r o d z k i e  wy­
stosowało do ministra spraw we wnętrznycb 
energiczny protest przeciwko gwałtom, jakich 
się władze i wojsko dopuszczały przeciwko ro­
botnikom w Petersburgu. Protest kończy Się 
stanowczem żądaniem, aby rząd Dowołał ^ak- 
najrychlej sobór (parlam ent) narodowy

Rewoiucya strejkowa.
Berlin. „Local-Anzeiger" dor.osi z Peters­

burga: Ruch strejkowy objął 15 miasl między 
mnenu Moskwę, Rygę. Rewel, Kowno, Mińsk. 
Libawę, Łódź i Kijów.

Sytuacya w Moskwie
Mosawa. Sytuacja jest jeszcze niepewną. —  

W  kilku fabrykach zaczęto pracować, lecz nie­
bawem znów pracy zaprzestano W  dwu lub
trzech fabrykach, a wśród tych w fabryce su- 
kna Waruszyna, odbywa się praca noi mamie. 
W innych tabrykach robotnicy gotowi są roz­
począć pracę, ale stawiają jeszcze warunki. —  
S z c z e g ó l n i e  s i l n y m  j e s t  r u c h  w ś r ó d  
z e c e r ó w .  W s z y s t k i e  z n a c z n i e j s z e  
d r u k a r n i e  o b j ę t e  są  s t r e j k i e m .  Nie­
wiadomo, czy gazety dzisiaj wyjdą.

Moskwa. W . ks. S e  rg  i n s z, niepewny w pa­
łacu gnnernatorskim, przeniósł się do Kremm. 
silnie wojskiem obsadzonego.

Berlin. Do „Vossische Zeifnng" donoszą z Mo­
skwy. że zarządzenia przeciwko ruchowi robo­
tniczemu w Petersburgu wy wonną wszędzie 
największe rozgoryczenie Spowodowały one 
już znaczne rozszerzenie się strejku w M 0- 
sk  w i e i w T u l i .

Daiej donoszą, że ruch robotniczy w miastach 
ogarnia już także ludność wiejską z tą atoli ró- 
żmcą, że ludność ta zwraca się głownie prze­
ciwko inteligencyi.

Rozgoryczenie wzmaga się.
Kotonia. Korespondent „Koelmsche Zei.ung" 

donosi z Moskwy, że tam rozgoryczenie i o d u -  

rzenu przybiera charakter bardzo gwałtowny 
Agitatorowie ruchu robotniczego jeżdżą po 
wsiach i zachęcają ludność ao burzenia wszy­
stkich fabryk, wskazując na to, że i c h  w ł a- 
ś c i c i e 1 e, jak wogóle k a p i t a l i ś c i  stoją po 
stronie iządn i pomagają mu t ł u m i ć  r u c h  
rewolucyjny.

Nowe strejki w Moskwie.
Moskwa W  warsztatach kolejowych na sta­

c j i  T e r o w o  na przestrzeni M o s k w  a— K a- 
z a ń  robotnicy zaprzestali dziś pracy.

Moskwa- Słychać, że strejk objąć ma robo­
tników tram wajowych. W zakładach gazowych 
pracują W wielu fanrykach strejk się utrzy­
muje i rozszerza. Na ulicach wcale ruchu nie 
me Trzy  dzienniki nie wychodzą, jutro nie 
wyjdzie także „Rusek. Prawo". —  W dzielnicy 
Iwanow Wuzniesienski d z i ś  w y b u c h n ą ć  
ma  s t r s j  k

Rzez w Rydze.
Ryga W czoraj o godzinie 6 wieczorem przy­

szło do pierwszego krwawego starcia między 
strajkującymi i wojskiem RoDornicy z fabryki 
KuźuAcowa usiłowali przejść przez most żela­
zny do miasta, znaleźli jednak drogę zagrodzo­
ną przez wojsko. Strajkujący usiłowali żołnie­
rzy rozbroić, ale ci za ich zbliżeniem się dali 
ćgnia. Padło 22  trupów i 50 rannych Tłum 
rozproszył się w panicznej ucieczce.

Rozruchy w Libawie.
Llbawa. (Tel. Ag. ros.) W o j s k o  p a t r 0- 

1 u j e n a u 1 i c a c h. Do starć dotąd nie przy­
szło. Tylko jeaen żanaarm został zastrzelony.
z powodu tego, że wyrwał sztandar demon­
strantom. W demonstracjach biorą jednak udział 
t y l k o  i n d z i e - m ł o d z i ,  co wywołuje śmie­
szne (jak dla kogo; przyp. red.) wrażanie. Część 
robotników zamierza wrócić do pracy (?). Ł  a- 
d o w a n i a  o k r ę t ó w  z a p r z e s t a n o  Drnty 
telegraficzne naprawiono, obecnie pracuja nad 
przywróceniem połączeń telefonicznych

Zdanie wielkiego księcia.
Paryż. Współpracownik „Petit Parisieo" miał 

interview z bawiącym obecnie w Paryżu w. 
ks. M i k o ł a j e m  M i c h a ł o w i c z e m  który 
miał oświadczyć, iż uważa za u b o l e w a n i a  
g o d n e  s t a n o w i s k o ,  jakie prasa francuska 
zajęła wobec cara. D z i e n n i k i  ł i a n c n s k i e  
n i e  p o w n n y ( ! )  były drnuować depesz dzien­
ników angielskich i pogłosek o wydarzeniach 
ostatniej niedzieli. To wywołało p r z y k r e  w 
R o s y i  (?) w r a ż e n i e  W. książę zanwazył 
w końcu, że może potwierdzić, iż obecne poło­
żenie jest. z a d a w a i n i a ,1 ą c e.

Naiwna odezwa.
Odessa Gradona^zelnib ogłosił odezw ę, w 

której wzywając robotników d o  p o d j ę c i a  
p r a c y ,  podnosi, że streik w y c h o d z i  na  
k o r z y ś ć  J  a p o n i i [ !!), j e j  s o j n s z n i k ów 
i z a g r a n i c z n y c h  f a b r y k a n t ó w  i 
zmniejsza i tak już z powodu wojny zmniej­
szoną produkeye rosyjską. Z powodu wojny 
upadł liandel odeski, bo eksport na dalek i 
wschód zupełnie ustał To dowodzi, że .laponia 
odebrać chce Rosyi targi handlowe W szyscj 
życzą sobie zakończenia wojny. »l» pokój nie 
może być zawarty z niesławą Rosyi i ze stratą 
targów handlowych. Rosya nie chciała wojny i 
n i e  b y ł a  n a i n ą  p r z y g o t o w a n a ,  a l e  
d z i e ń  z a p ł a t y  w k r ó t c e  n a d e j d z i e  
(Dla Rosyi już nadszedł. Przyp. Red.). Robo­
tnicy powinni więc powrócić do spokojnej pra­
cy z nadzieją, ż e  n a s t a n ą  l e p s z e  c z a s y .

Przeciw Kłamstwom rosyjsKim.
Petersburg. Z powodu, że na ulicach Moskwy 

przybito plakaty, drnkuwane w drakarn polic­
majstra. w których powiedziano, że Japończycy
i A nglicy w y w o ła li  obecne rozruchy 1 strejki 
w Rosyi i że Anglie i Japonia kierują całym 
ruchem i że z Angin nadeszły znaczne sumy 
pieniężne dla strajkujących, ambasada angiel­
ska wniosła natychmiast protest do rządu ro­
syjskiego, w którym domaga się śledztwa w tej 

prawie Rząd rosyjski wobec tego protestu za­
pewnił. że postara się o to. aby tego rodzaju 
niewłaściwości się nie powtórzyły

Z Flniandyi.
Heislngfors. Przybyli tu Fiulandczycy, k tó ­

r y m  p o z w o l o n o  w r ó c i ć  d o  k r a j u ,

Nr  23.  3

z wyjątkiem ohu Oreutzów, których uwięziono 
i napowrót pod eskortą odstawiono do Sztok 
holmn.

Demonstranci przed posłem rosyjskim.
Da rmstadt Dziś oabyła się tu wielka d e- 

m o n s t r a c y a  rosyjskich słuchaczów z tutej­
szej politechniki przed mieszkaniem posta ro­
syjskiego Demonstranci wywołali posła, poczem 
jeden z ich przywódców wygłosił do niego mo­
wę, w której p r o t e s t o w a ł  przeciwko gwał­
tom rządu rosyjskiego i w imienin młodzieży 
zadał k o n s t y t n c y i  d l a  R o s y i .

Demonstracje za yramcą
Medyoian. W czoraj odbyło się tn przy u- 

dziale kilkn tysięcy osób zgromadzenie, która 
zaprotestowało przeciwko barbarzyńskiemu po­
stępowaniu rządn rosyjskiego względem tamtej­
szych robotników.

Starcia w Lodzi
Wrocław. Z Łodzi donoszą tutaj, że policja  

tamtejsza rozpędziła wczoraj zgro.nadzer'1, so­
cjalistyczne, zw-ołane przez „Bund" Z tego po­
woda przyszło między zebranymi a wojskiem i 
policją  do starc ia , w którem kilka osób zabi­
to. a kilkanaście cięższe odniosło rany. W  Ł 0- 
d z i  p a n u j e  a n a r c h i a  Dotychczas wyko 
nano tam 35 z a m a c h ó w  d y n a m i t o w y c h .  
(Wiadomość tę podajemy z wszelkiem zastrze­
żeniem. Nasz stały korespondent z Łodz. nie 
doniósł nam dotąd o tych wypadkach. Przyp. 
Red.).

Rozruchy w Radomiu.
Katowice Z R a d o m i a  donoszą: Podczas 

pierwszych walk między robotnikami a woj­
skiem zginęło 100 robutnikow. kilku oficerów  
i dużo żołnierzy. Później wywiązała się n o w a  
w a l k a ,  w której zabito około 4 0  obOD. Na­
stępnej nocy patrolowali po ulicach kozacy, 
którzy strzelali do wszystkich przechodniów.

TeMoiicm i telepaiicnr 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 27 stycznia
Poczdam. Zapalenie płuc a ks. Eitlu Fryde­

ryka w nocy powiększyło się.
Kolonia. „Koln. \\)lks-Zrg" donosi, ze zmarł 

patryarcha rzym.-kat w Jerozolimie Fiati.

Strejk w Wbstfalii.
Essen. Z L o n d y n u  telegrafują, że związek 

górników uchwalił n a  r z e c z  s t r e j k u j ą -  
c y c h  przesłać za tydzień 40.000 m a r e k  i 
zobowiązać się p r z e s z k o d z i ć  produkcji 
i wywozowi węgla. Od związku robotników 
metalowych w Sztnttgardzie nadeszło do Bo­
chum 60.000 marek.

borimLna Blisko dwutysięczny tłum ludzi 
urządził demonstracyę antirządową. Manifestanci 
wybili okna w urzędzie policyjnym jednak po- 
l.cya ich rozproszyła. W  demonstracji wzięły 
ndział tanże kobiety

Katastrofa kolejowa.
Wiedeń. Pociąg pospieszny, wychodzący z Pragi 

o godz. 1 ,m. 35 po południa, niegł katastrofL 
łkntkiem pęknięcia szyny pomiędzj sta< vami Sa- 
domeritz i Cholowin. (klery ostatnie wagony osu 
bowe wykoleiły się. Trzy osoby odn.osły ciężkie 
uszkodzenia. 10 osób lekkie. Pomiędzy oftarami ka­
tastrofy jest naczelny redaktor gazety „Prager 
Tagblatt", Renrvk Teweles. Pomoc lekarską spro­
wadzono z Taboru a po opatrzeniu rannych poi ląg 
ruszył dalej.

Odpowieazi&lny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński,

^ADEfilŁASE- 
> Artykuł] w tym dziali nie pochodzą od 

Redakeyi).

Bezpłatnie otrzyma każdy

R O C Z N I K  F I N A N S O W Y
na rok 1905, kto nadeszie prenumeratę ca 
loroczną 3 korony 60 hal. na Gazetę L o­
sowań i Handlową „Merkury". Dokładne 
w j kazy nagnień. Dopularny dział handlowy.
Nnmera oaazowe darmo. Adres: Admin. 8  
„Merkurego" w Krakowie, Rynek gł., 5. 1

w  1 ■ » b h

Kursa taNraficzne,
edes 27 strozniz 

Akcje »oit jrackiegt ZzUzdc kredytowego S7P50. 
<koyo węgierskiegc /.akłada kredytowego 785'ftO Akoye 
Anglobankn 293’ - .  ikoye Unioncaniu 866 — . Akcye 
larderbwPtt 459’ — . Akcje 'iankrerbina 654 90. Akcja, 
rtodemredit 100C1— Afceye Galicyjskiego Lenko hinote- 
«nego 54'. — Akcje kolei paritwe wyoh 4łf —. Axuye 

kolei południowej 88 7ó. Akoyt kciel Ki&eihal 416 — . 
Akoye kolei pólnmnej 6630 —. ikcye kolei czerń towie- 
okiej 586 — Akoye Alpiny 511 '76. Akcye Rima Mnraryi 
597 61.. akcye Praskiegt Towarzystwa M laznego 9446 —. 
Akoye Fabryki oront 6411— . Akcye Tnreokie tytoniaw# 
833 - .  Akcye Galicyjskiego Karpackłep" Towarrystw* 
naftowego l07b'— . Oblig*oyij węg‘eiakie lndemmzsryjne 
98 — . Renta majowa 10090 Renta keroncwa austryaoka 
IGO'25. Renta koronowa węgierska 98-36. 66 1. listy
Towarzystwu kredyto »egt ziemskiego 99‘65. 4s/« Gisty 
Bankn hipotecznego 98'90 4 '/f 0:B Glsty Ranku hipote­
cznego 10T60. 6°,„ Listy Banki hipotecinego 1x2 —, 
4°,', Listy Baazn krajowego 99 40. 4*/,•.•', Listy Banks 
krajowego U 9 — . 5°/i> komunami: obligacje Bankj kra­
jowego 102'4u 4 galicyjskie obligacje propinacyjne
10,i-—. i  c/0 gauoyjska poi. tar krajowa i  j.89£ r. 99-65. 
4(z0 Pozyozka miastc Lwowa 97’70 Losy tureckie 184 —. 
Marki lJ r48. Robie 253 96

Oukier 86-86—36-95 spokojny. Spirytus 51 '40—51 #0 
niezmieniony Naftę niezmieniona.

Usposobienie: cokalne i budapeszteńskie sprzedaże w 
połączeniu z Lezultatem wyborAw na W jgrtecb wywie­
rały nacisk.
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t ^ C O h l l  w r̂e^niB 1 energiczna,
U S U U u r  puszuknje popołudniowego zaję­
cia; może być kisyerką, eksoedyeniką, jako 
towarzyszki starszej osuby, lab do zarządu 
domem Zgłuszenia pod 91. 8 . przyjmuje Ad­
ministracja „Nowej Reform j  “ . 563 1 3

Dr praw
7 praktyką sądową i adwokacką p o s ił ­
kuje posady k jD e y p irn ta , D r Z . Z.
Lw ów  poste restante. 548 i a

W pracowni powui n Igsaeeg* firząbz aa w Pod­
górzu, ul. Wielicka 7, jest kilka

S A M I
nowych ds tprzsdanla. 665 1 5

Dla „Szaroty".
W  odpowiedzi na list z dnia 17 sty- 

eznia 1905, mprasaam o aures. §59

SKLEPIK
z wag ą w Grtagórzkaoh Nr 92 z powoda 
słabości właścioiolki d o  s p r i e d a a l a  o l  

1 latog*. 649 1 3

7 a H d ir > !a  M da**.* 1 spławie oaaaarnaga
' J ̂  I ”  :eaaika krajo-yob wyrębów

tkackich n i rek J *0§. płoeien domowych, wek 
ozyio lnianyck, bielizny stełowej, dym rę- 
mnikAw, cnusiek de nosa śoierok, irelisbów 
i t. r . uryrabów pi.»rwsiSj jahaśai. Csay aiskie, 
■ -lartJT ae adres: M ilO iysłsw  O o u t , 
tkses w  Korosynlo. 939 10 9e

Szukam majątku
dla Puznińczyka w zachodniej Galicyi 
z gorzelnią, lasem, pałacem, parkiem 
Di is o  kolei, wartości miliona marek. 
Guitaw Skarbek Molczewski, Lwów, 

Kościuszki 7. 489 9 9

Handel korzenny
pełąoaony s pokojom de śniadań i wyszyn­
kiem wina, dobrze się rautujący, s Istniejący 
•d lat 40tn w centraiayu punkcie większego 
n  asta aach-idniaj Galicyi jeot z powoda tła- 
bośoi włazoioiela pud korzystnemi w a ru  kami 

zaras d o  s p n o d — ia .
Zgłouonla przyjmuje Administracja „Newej 

E oform y pod 110. ilO 9 t

PĄCZKI po 4 ct.
codziennie świeie. po eea

Cukiernia Adama Piaseckiego
Długa 10, F ieryintka 2 (Hotel Drezden­

k i) ,  Kraków. 98» 20 •

Buchalter
katolik, % kilkoletnią praktyką, z pię­
knem i szynkiem pismem, biegły w ra­
chunkach, p o t r z e b u j  zaraz. Wy­
magań a bezwarunkowo pierwszorzędna 
uła nieposzlakowanego charakteru. Od- 
p.sy świadectw, których się nie zwra­
ca i referencje przyjmuje do 10 lute­
go b. r. Z /gm aant H ars  w Lim a* 

u ow ej. 5i3 4 6

Żołądki cielęce
kapują f i  aajwyiaz/ch cenack dzieraych

Bi brOdsr  dayBr Laofabrik, Aagsoury
661 1 3

Ostrzeżenie.
Magistrat st. ar. m. Krakowa rezo­

lu c ją  z dnia 30 stycznia 1901 L. 6176 
zabronił osobom nie posiadającym upra­
wnienia po myśli § 16 lit. b. c. d. f. 
ustawy przemysłowej i menaieżącym 
de tut. Stowarzyszenia gospodnio-szyn- 
karsitiego pod rygorem surowych grzy- 
wien urządzania bufetów i rsstanracyj 
na balaeh, piknikach i t. p. zabawach 
publicznych, składkowych, lub za po­
bieraniem wstępu. Osoby posiadające 
powyższe upra wnienie, a przyjmujące 
podobne zamówienie d o zs  swoim loka­
lem, winny nadto uzyskać na [każdą 
taką zabawę zezwolenie władzy prze­
mysłowej, liścik  Dewną opłatę na rzecz 
miejscowych ubogich i przedłożyć do 
wizowania 4 cenniki potraw i napojów.

Podpiainy Wydział ostrzega przeto 
wtzystkie komitety zabaw publicznych 
w Krakowie przed powierzaniem utrzy­
mywania bufetów osobom niekompe­
tentnym, gdyż w podobnym wjDadku 
wtzystkie potrawy i napoje będą skon­
fiskowane i przewiezione do m iejstich  
zakładów dobroczynnych.

Z YjMałD StorarzyszMia rod n io -szy n k .
Kraków, dnia 26 stycznia 1905.

August M iedniak 
*47 9 3 prezes Stowarzyszenia.

•  B L ^ c ,  |

I  P u 'wb ntuii nmanuu J d
ś l  ..r .w M *  ln iv .lu .v in . m .,.7 . . . . .  ^lie-TOal Aprobowano przez m i i  

Iksdfeuila i «  
k w Paryżu, adoptowane 
I', rze : ^oumu.arz _ffl- 

clalny (rioemkl sank- 
4  UH  ion-iwau# pnez 'ad; u u  

Medyczną w Pel

ramia

© 1
etaraburgu. LiPo*ia<U, icelćwnociełme wlau Acijodu 

3  i żelaza, pig" tki te skatkuU wrU< .nie, we w  
^  wszyitA.el' r< dzaja.n chorób, r ó l . wywo- 9  
a  [uje zarodek akrofulieany {puchliny, ztlkt- 4 
®L nie *ana«v. humor-j. stc.l -łabości, p-ze- Afc 
J* cw  którym, *wySde żelazo jen zLpelnie ^  
9  besakułacmem w Ju ifroi « (białaczce), g  
fp  wLenoorr&ś* StolfeaupłauochńwAicj- w* 
A  norrhó* izatrz jman zupełne łub ci;«c-_ ■ @  
~  we rjguitmotc.i, w »Uw,utach, 1 Syńlii ę  
w  organicznej etc. Oatate-zme po laj4 onoj* 

lekarzom łrodek terapeutyczny, ruirwy- 9  
aa czai silny, do podżywi.Ł.a organizn.11 i do ^  
7  w-nacniani', EOLStytncyi limlatycznych, a  
W  słabych lub osłabiorych
9  N.B. — Tod niezłystego lob zepsutego Ją 
ty  żelaza, jest lekarstwem niepewne! a. roi 9  

drzażniającer- Jako d^wói crvstofci - 9  
X  anteotycznosci orai dziwych Pigułek .  

®  Bluocnrla. żadać rależy, ra i pieczęć na JP 
O  sr- -̂rze i podpis nasz ni- o j? /  ą W
f  ni' ‘ei szy położony o spo- zf Ł

,411 z;< łonej etykiety. ,  Cj,
W  Aptekarz wParyrt.. muz bom ai. rtl. łO 
9  4 wTeTmzKoać arę vatsz: bhtw. V
B H i i t c i r t M  11

J 8 0

B IE L IZ N Ę  M Ę S E 4
z e  i ł jm m ą  m e r k ą  L w a

ze słynną marką
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ze słynną marką

Lwa
m ~  w wielkim wyborze poleca M A G A Z Y N ) }

A. Skórczewskiego i Polakiewicza
w Krakoyfie. al. F loriańska 1S.

K o a z n ie  białe gładkie złr. 1‘25, 1'60, 2 '—  i 2'30
K o a z u le  białe w plisy „ 2-—  i 2’50
K o s z u le  białe miękkie „ L60, 2 ‘ 50 i 2'SO
K o s z u le  kolorowe „ 1 7 5 , 2 ' — , 2 30, 2’50, 2 '7i  i 3 «0
K o s z u le  dla turystów „ 1-25, 2-— , 2 'o0 i 3'50
K o s z u le  nocne „ 1-65. 1*85 i 2 —
Koszulki dla cyklistów (Sweaters) złr 1 •— , 1'50 do 5'50 
Kalesony .............................  125  i 1-50
Wielk wyoór Kołnierzy. Mankietów, Skarpetek, Pończoch, Ręczników, 

Chustek do nosa batystowych i płóciennych itp. 107 4 s
Zapasy wielkie. — Ceny niskie, stale.

„Nowości balowe"
Jedwabie na wuknie.
„Lusine“, „M m a lin e “, „Palllettee*', Cr Bpa da China“. 
Tiule, gazy, koronki, wstążki, kwiaty.
Wachlarze, rękawiczki „Bali Entr6e“.

W-eczorkowe bluzy jedwabne
polecają

144 I  II

Zimler i Spółka.
A ł S     _____

9 9
S A L O M  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
l  l l e a  B r s e k s  5 .  J f«  p a r t « r i e .

939 i® 0

rSłc dych adeptów
przysposabiam do zawodn aktorskiego. 
Michał Przybyłowicz, Kraków, ul. Strze­
lecka 1. 11, p. II. Zgłosz. 3—6 popoł. 

617 3 3

tiilka fortepianów
i pianin używanych jest dc sprzedania 
n stroicieia fortepianów St. Słotw le ­
skiego, Kraków, ul. Szewska 10, IT p. 

98 68 .00

Do sprzedania
e a tw ry  p a r c e l e  pod budowę, przy 
ul. Karmelickiej i Ambrożegc Grabów 
skiego ( Bogatejj. Wiadomość u dyre­
ktora w Zakładzie św Jozefa dla osie­

roconych chłopców. 403 5 8

Wyborne likiery stołowe
:»kot»: Chart-etM, Ben«4yktynkę, Cnraęat, 

■ -u  lawy 1 t. d. mola aobia kaidy lam pray 
rtądti 6 w najlepiej i najpreitiiy ipoiAb priM 

nlycia 199 II 6
JaL *onr\da**. patronu*' ilkiiroyryoh  

wyrobi Jul flehradera w Temrback pod 
btattgartam, 

fatroay  wjritarciająoe na 2*/« litra likiari 
naaiiują wadle gatnnkn 80 140 hal. Preipakt 
wyiyła aa i.,a in i* fłuwny .kład dla Anitro- 
Węgie': W. a lagier, Wiedeń, III 3, Henmarkt 7 

W Krakewie Relm I Sośnu.

T3LKT ORZECHOWY '
loiaiia sinieli vlosovio far

wynalaakn Juliana JOaefowlosa. 
perfnmiaria i  W arna rry 

Jaat to najlepeaa rożliana farba, którą 
muz. » w przaciąga 10 minnt nfamować _ 
peaiwiałe rrłoiy na kolor m a r n y  brn- X 

natny i t a t y i  i blond. >
A' Krakewie n iirm 1. Hana. i Spół., 

Rłim i Spułka, R. Wiskid i i Fr. Zo 
poth i Spół. — t# Lwawie i  J. Friedrich 
! i . Beaccuk. i l .  Hetmańika Nr. 4, Piotra 
Mikulaacha i Ski i n Ig. Jahla, bot. Enrop.

Cer* flakonn S k o r o n y , flakoniki 
próbne, k o r . 1*30 109 8 19

Główny skład 
w Wt-uawli, ni. Nowo Sr-atortka. L. 2.

304ni35Hi>00000ii»40C»i

Gratis i franku
wyiyłam kardem u »w6J wielki, bo­
gato ilnitrowany cennik i  przędło 
600 •dbitkaji! dobrych a tanich 
fnttramentów mnzycsnyuh wieel- 

kiego rudzajn.

HANNS KONRAD
DOM̂ EKSPORTOW/ law-- « ' ■  lyozayc h 

w BrBz Nr 1359 
Skrzypce dla puczątkającyck już za złr 2 10, 
2-75, 3'—, 3'40 l wyztj. Sn yczki po 40, 60, 
70, 90 ot. i wyżej. ^ytry. harmonie itd. ró­
wnież na zkłauzie. -  Ryzyka ulana 1 Dozwolana 
wyniana >ab zwrat plee‘fdzy- 6)9  4 30

Magister farmacy> O B I j U )
z pięcioleciem po»znkuje posady luu 
tymczasowego zastępstwa. Zgłoszenia 
pod K . tŁ. L,agi8.er w aptece R. Ja­
kubowskiego w Nowjm  Sącza, śui 3 §

smaczne i zdrowe w aomn i na miasto. 
Cent przystępna. P k n s io n  „ U k r a i -  
n a ‘S K a r m e l ic k a  4 0 ,  II p. 435 6 o

Jedyne, w kraju wyrażane środki:
l / o l n i  lar> a iurśw naiy  b . i t łn a z o s a w y  iradek przeciw spiartcbaięcia ikśry

, I \ d l U U t r m m  rftk j twarzy. C W  78 h.

y j O d O I l l i n  anty*eptycria weda 4e n»t i  zębów , aajlepara e Utaiejąoyoh. Oeaa 1 IL.
Odontin4' D *** >1>̂ Ĥ 0ZI> ** *śhów, lej*za ad kal#d#i tn i imayeb abcyek paet.

"Otrąbki migdałowe" ‘ r,k
poieea, rę-ząc za j*kośó i oczekiwany akutak

D r o g u e i y a  p o d  „ L w 3 m “  p o d  f i r m ą  „ J .  W i ś n i e w s k i ' 4

6 3 9

w  K r a k  o  n a .  n i. 8  t r ą d o m  7.

Bardzo 1I066
_ ocAh polepszyła swoja tihmne ^

— i (akołor uinymujt przez umjn unk.
« U i a  P M Ł C T iS Z C U J iC łC H '

i r  c a u h  r i i .
r Środek popularny o d  dłuższego czasu, ek on o ­
m iczny, łatw y d o  użycia. Czyszczęc krew. da,e się 
z ,-u isow ać p ia w ie  w e w szystko,h c h o r o b t ( b  d u o  
n iczuvcb iakoto : liszaje, reum atyzm y, p r z e s t a j  e 

:i arv, dreszcze, zatka) la, za.uk pukacniu . kobiet, 
i czoły , osłab ienie nerw..vN, brak apotytu, 
w szelkich  zapaleniach, m d łością ‘d* am nni, złem 

.traw ien iu  i p o  w olnem  fun-icyonow am u zoładka J

P I G U Ł K I  C A U V I N  tą  do'„ab,jem  ire 
wttkirh miekttych aptekach u,ta,

w  ° A R Y Ź U  :
Fanbourg Saitu.-De.nit, 147

116 24 O

Polecenia godne losy Najbliższe ciągnienie 1 marca.
Główna wygrana 30.000 X. Główna wygrana 30 000 I

W ę ila r ik U  la*) anar lir my ia  Węglarakie losy Bazylika
9 aiągmUaia raczaia da. I marca, 1 wrzażaia 2 ciągnienia rocznic da. 1 marca, 1 wrzeónia 
atrzymać mczna za gatawkę padłag aziaanege knria (w“ g locy czarwcneg1'  -irzyża p maiej 

więcej 80 £ ,  loay Sar ika  p» mniej więcaj 22 K). Polecam dalej 2S7 | g
1 losy v ;g . «n rw . mnyźa aa 98 rat mienęcznych rat pc 4 X
6 loańw Bazylika „ 34 raty mlacięcenc „ 4 „
3 loty wag. rs *w k n y u  | a
S law iw Br. rylou / ” 6 ratę Mlwlęc* ą ” 1 ”

WyłątŁia, aieaodzielaa prawo gry sar»* po złożeniu piarwszej raty wprect a mai#. Pierw^ąą 
ratę aalacy pr ciła p cckaa. ■ wpruut dc mnia, aaciem kmpnjący otrzymają podłag pr ł cpis*w 

wyitrwiony dokameat iprzadaiy i pecetowe czeki na przesyłania 4tl*zyck rat

Dam baikawy, Bana (Morawckie), Wlalkl Plac 33—25 (w d > « ‘ włamym). 
Rzatalnyak (tał eh pośredników potrze taję wizedeie. Ceny umiarkowana i dnbra prowik,ya.

Nnjwięksry Zakład pogwebowy

j o l  a .  o  1  r Ł  ^  £ f  < c *
Głłwny (kład , fabrrk» tramier, pray n i.  4 w . T ou iia g t*  *• 4 (hsż przy Płaca Szcze­

pańskim). Telefon Nr 381. — Filia u .  H o p e ra ita  I. « -
F.aaład w ządza pogrzeby <ua »«zy«iŁioh stanów, załatwia jan  wszystkie for- 

malnożei, uchylając pozoszałej i odziali wnzelkit trudy, łlówiiież podejmuje się prze- 
wosn zwłok do wszjLtkich krajów Laropy.

“  > żądanie uplata w raiaeb mleelęoznyoh.
Posiadając własne katakm aby, odstępoje miej w a pojedynczo aa wieczae eracy 

tndziez przyjmuję zwłoki do tymczasowegc przechowania za miernym czy tuzem mie
sięrznym.

u w  A A A : Niektó-zy z rrzedaięblorców Lrakowik cn egłcaziiją, iż mają rłacnr 
wyrób tromien, eo jest oiezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma faehowego 
wyniataloenia, . tem.amem i tra nien wyrabiać n o  nie wolno, a tylke ja jeden, jako 
ma -ter ztolarald, prawo to mna i f-ktycznie trumny wyrabiam. 9B 88 0

D&EUft i OFLATNIE

X T S t " i  ^ y ro iió tt tkackich 
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

199 10 5u

Księgarnia Narodowa
w e  L w o w ie ,  A km dem alelA a  8,

polec)*:
h8trulccya dla handiaw słodaonemi 

napojami w opieczętowanych flaszkach 
na podstawie dawnych i nowych prze­
pisów — -60 h.

Ordynaoya wyborcza gminna K r — .
Przepi»y podatkowe i przemysłowe 

K 1-20.
Poradnik prawniczy w sprawach ad- 

m ió.siracyjnych, antonomicznyeh. cy 
wilnych, karnych i skarbowych we for- 
mio leksykonu wraa i  kompletnym zbio- 
ręm wzorów i przykładów, stronic 818 
K 10'— . 472 2 2

Pracownia sukien

Elżbiety Baiacnoisliej i Warszawy
w Krttkuwie, oacwika *2, I I  p . — 

wykończa izybko i alerancko powierzone ro­
boty po cenach umiarkowanych. Udziela *ię 

lfkcyj kroju. 484 > 3

K u p l ę
nie barazo azywany fortepian Beiondorfera. 
Zgłuszenia i litty- P .  E in te r , K r a k ó w .

Nleemła i .  634 3£3

Tmfcśe asysta n ik low e „B eradarf*  
W rłae«ny skład fabryczny

Tom. Górecki, Kraków.
4u4 Cenniki na żądanie. 4 n

9999 99B 99999999999999999m M

1% 0 D «<3
przy i iicy Batorego i. 18, parter,
poli

:r
ipo oa tę znaną z dobroci herbatę, prze 

wyżsiającą inne, p bardzo nUkich cenach 
od SA k. — Sprsedaż ozęściowa także 
*  tp. A. Ck>raanw«k) 1 Psiak^wlcr, «1.

Floryańsaa 13. 105 11 15

CeaaiKl aa żądana darma i opłatnia. 
i a t  W 9 9— 9999 9 9 9 9 9 9 9 9 9 4

Pącffil 3©  Paizii!
»astnk aa 1 rit.

Clii usl warszawski ifuntGOct.
polecr 829 4 o

T U R E C jK IB
ksy 400 frankowe

c i ą g n i e ń  
Ę J y  p o o z n l o  W tadP

Najbliższa joż daia
]. lutego 1905 r.

Główna wjgr*a#
f rk. BOO.OOO, 300.000 i  t. d.

Najmniejsza wygrana
240 frk, slotem bez żadnego po 

trącenia.
Losy oryginalna za gotówkę po d r ion  ,m 
knrsie lab n i 32 raty mieiięczna po 6 E 
asss Każdy laa zastaje wyalągnlęty =r=a= 

Natychmiastowe wyłączna prawo gry po 
zapłaceni* pierwszej raty. Wykaz dągniea 
.Jiauor Wiener llerou r" za darmo.

K a n to r  w y m ia n y  
O t t o  y j i i t a s ,  W l e d a ń ,  
456 I.. Schattenring Nr. 26. 4 i

Jeżeli kaszlesz,
zażywaj Oskara Tletzngo

E S * *c a ® G o k l e r k i
ebnloue

Młoda osoba
umiejąca szyć i krajać oielunę i sukn;e, zaa 
jąca się na gospodarstwie domowem, posznknje 
miejsca stałego. Małym dzieciom mu.e  poma­
gać w nauce. Wyjazd pożądany. Kraków post. 
rest-. „wyjazd Nr 10“  za okazaniem kwitu las. 

626 3 3

lOO korom
urzędnikowi lnb urzędniczce pocztowej z Ara­
kowa, za zamianę na jedn<t z poczt pronin- 
ojonnlnyck. Zgłoszenia pisemne „ Z a w i a n a "  
przyjmuje Administr „N Reformy". 618 3 3

P . h ł r y o h i T O  dostawa m l e k a  I U l i  L C U I ł d d w o l ? I B K i s e o
co dzień 200 litr. lnb włościańskiego. 
ZgłoszciJa: ml. Staszica Nr 4 w Krako­
wie, u właściciela kamienicy. 527 3 *

K o r z y s t n a  p o ż y c z iz i
dla pp. oficerów ‘ urzędników pańitwowych, 
krajowych i kolo.ówyr.Ł, na 5, 10 i 16 lat za 

kondykiem lnb b o _

Porto aa odpowiidż nprasza się załączyć. 
Fwcls p e e s to w ) ' 1. 7 . 5 !0 2 3

BS

Ten pyazny órodak domowy, przyjemry i za­
pobiegawczy przjniótł już tysiącom zarówn# 
jigę jak i pomoo w  A asalu . o h ry p o o , d ra ­
ża r in  w  —ar 1 t . d- i zasługuj* na
to żeby go wszędzie polecić jak najgoręcej. 
W  torebkach po 40 h. można doitać w uptekacb 

i drogneryach.
Składy w Krakowie w aptece: M Pronia, 

W. Rodyka, F Ki, Mikuckiego, F. Grajewskie 
go Spaak., J. Meondzińskiegu, Kcnzt. Wiszniow 
•kiego; w Podgórm. K Łączki, D katali; 
w N. Sączn: E. -Takubowsklego; w Bochni 
Weissa: w Zak'i zynU : Karola Tarczyuskiogo; 
tudzież prawia w kat 1 apteat i drognerji 
w Gaiioyi. 141 0 24

Dwuch Praktykantów
z ukończoną II klasą gimuaz. lnb rearną, znaj­
dzie zaraz umieszczeń.* w kanału papieiuwym 
korzennym, galanteryjnym i drobiazgowym 
a 1 m e n sa  R z e p o s b ie g o  w W le i is z e e .
P uyjęci będą tylko ci praktykanci, którycb 

do kuńcs praktyki będą okrywali rodzic*.
543 2 3

M ayazju  i pracownia

Rofcót Ręcznych
pod firmą 493 5 6

S i L B Z N A  & N O B E L
znajdujący się

przy ul. Grodzkiej L. 35, I. piętro
(obok hanalu Wgo Frassa), 

polecd się łasmawej pamięci Srau. Pau.

P c s z u k u j f  d z i e r ż a w y
f o l w a r k u ,  mającego kilkadziesiąt 
morgów dobrej z;emi w górzystoj oko­
licy zaeh. G alicji a blisko wody pły­
nącej. Zabudowania gospodarczo i do u 
mieszkalny w należytym stanie. Zgio 
szenia pud # 6 4  pr^yjmaje Admiaistra 
cya „Nowej Reform y" iu  końca Jatego. 

3*4 3 i

7 a r ‘’ a r ! rtlBieki Ańtonlar Kralńikloga 
tmO.1 « .q ,U  w Jezjerr. nach ad Czortków, wy 
syfa sryborry, kuracyjny, lipowy miód w 5 
klg. blaszankach wszystko op/atnin po ooni* 
7 kor. i u* ody pitne i owocowe, odszcregól- 
nicne na kilku wystawach w 6 klg a.as.-* a 
.aob w leuie od 6 Żor uo u » l  do s kor. 
30 h*l. — Cenniki as żądanie bezpratuU i 
franco 421 4 30

III
z kapitałem koło 8 000 koron do ro. 
szerzenia doorze idącego i n t e r e s  i 

w Krakowie.
'głoszenia pod 4 5 2  przyjmuje Ad 

ininistracya „N Reform y". 452 5 o

Nakładem wydawnictwa powieści ilu­
strowanych w e  L i r o w i e ,  u l .  C !*a r-
s te c lk ie g o  3 ,  zaczęła wychodzić nowa 

;>ensaryjn» powieść p. t.;

K r ó l e n r  a w n o tu rn lo n

C u C  ■’3 !.»S £-Iij£ frs»>«>
Tygodniowo wyjdą 2 zeszyty po 10 ct. 
(20 h). S k ła d  g ł ó n n y  n u  K r a ­
k ó w  w agencji pism 3 -  H o p c a s a  
i  A , S a l o m o n o w e j  w Krakowie. 
P i a e  M a r y a t  b i  3 .  Na prowincję 
wysyła zeszyt okazowy b e a ip lu t u la  

wydawca 480 4 5 
R. LANDAU, Lwów, Czarneckiego i. 3.

Odznaczone nut., srebr. i broni, me­
dalami i wielu hunor. nagrodami na 
wszystkieb obesłanych wystawach. 
Najnowsze udanscz.: srebrny medal 
kraj. rady kultur., Graslitz. — Ta 
goroczna wysyłka mych kanarków 
już się rozpoczęła i mam do sprzc 
dacii z gat Seifeit i Trare szla­

chetne k annrki bercyńskie bardzo pięknie Śpie­
wające głębtkim rolerem zawodzące, piusk 
wody naśladujące i „knoTr“ wywodzące, po 
cenie pierwsze śpiewaki 10 złr., i klasy S złr., 
II klasy 6 złr., III klasy 4 złr., samiczki 1 złr. 
Poręczam, że nadejdą żywe. Dziesięć dai pró­
by. W j miana dozwolona. (Jennik za darm-

I G N A C Y  S A U E R ,
hodowla osobliwych kanarków, 

BiOia.idt w Górach Iruzzcou  rch (Czachy ) 
Dostawca c. k. urzędników państw 

537 1 10

Inteligentny wdowiec, lat 34, kato­
lik. Polak, pochodzący ze szlache­
ckiej rodziny ziemiańskiej, współ 
pracownik jednej z większych fa­
bryk w Królestwie (przy granicy 

Prus i Austryi). mający 4200 korou ro­
cznego dochodu, oraz kilka tysięcy koron 
w gotówce, pragnie w celu poślubień.a 
zawrzeć tą droga znrjomuśe z panną 
w wiekn lat 20— 25, Poiką, inteligentną, 
przysti jną, łagodnego 1 prawego cha­
rakteru, mającą odpowiedni posag w go­
tówce, lub zabeznieczenie hipoteczne. 
Tylko osoby traktujące rzecz seiryo, ra­
czą nadesłać swoje wyczerpujące zgło­
szenia z dołączeniem fotografii, zwrot 
której, jak również zupełna dyskrecya 
zapewnione Anonimy bezcelowe. Zgło­
szenia proszę nadsyłać do Administr. 
„N. Ref.“ w Krakowie pod 1f|. B. S. 546".

546 2 i

Z Drukarni Literackiej w Krakowie ml. Jagielloński ,10. iteądec Drakami L. K. GAraloi,
P~


